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ambasador Niemiec w Pol­
sce został przyjęty na au­
dlencll przez mln. Becka. 

ROK XIV. I „ . ·===== 
PIĄTEl(, . 20 LISTOPADA 1936. R. C:ENA 10 GROSZY. Nr. 324 

MONT AGU NO.RMAN 
został wybrany po raz O" 
slemnasty gubernatorem 

.&>rezydentem) Banku An· 
, . L_,_ . :ielsklego. . _, ,__ . 

BIT A HORSKA NA WODACH .· HISZPANS ICH 
. „ ' . „ ~ • 

Straszliwe _Walki. na gruzach znłszczonyeh ·domów w Madrycie.-Wojska 
· rządowe, po otrzymaniu_ . posiłków, pr.zystąpiły do ataku · . 

Depesze 200 . posłów angieJsklch, · do . obu walczących stron 
· Lizbona, 20 ·listopada Powstańcy, którzy się w nim bronią,, takich okrucieństw, jak np. bombardo- Polskiej został kompletnie zniszczonY; 
(Pat) Radioclub portugalski donosi, nie mogą go opuścić, ponieważ schQdY wanie mieJsc, w których znaJduJą się na skutek wybuch6w bomb lotniczych. 

że w pobliżu portu Pasajes rozegrała zostały zniszczone przez artylerię rzą· kobJety i dzieci. 1 

się . _ dowa. Wojska rządowe po otrzymaniu · 
BITW A MORSKA POMIĘDZY ESKA· posiłków ponowiły swe ataki. 

Syn Largo Caballero 
Gmach poselstwa poi- skazany na śmierc przez pow· 

DRĄ RZĄDOWĄ A OKRĘTAMI PO- *•* 
k. M d · staftc6w s 1ego w a rycie T 

1 
.
20 

N' t .d WSTAŃ CZY MI. . LONDYN, 20 UstoJ;>ada. 
- . enery a, us opa a Madryt, 20 listopada (?"'AT) WczoraJ wieczorem wysłano 

(Pat) Wczorajsze bombardowanie do rządów obu stron, walczących . w 
centrum stolicy przez samoloty po· Hiszpanii depesze, podpisane przez 200 
wstańcze wyrządziło znaczne szkody~ posłów, domagające się uczynienia 
Domy w niektórych dzielnicach uległy wszystkiego, coby J)Ozwolilo uniknąć 

zastał komµletme zniszczony (Pat) Radioclub donosi, iż syn pre-
Lizbona, 20 listopada miera Largo Caballero, który Jest więź 

Nadeszła tu wiadomość z Madrytu, I niem „Falangi Hiszpańskiej" został ska 
że gmach poselstwa . Rzeczypospolitej zany na śmierć. 

:1~~:1~~;.ś~s::r·@:~~ Zamach na posła hiszpańskiego w Berlinie 
którzy schronili się w piwnicach przy 

~~g;1ti ~a:~~· PocisKI ·zywcEM Taiamnicza kradzież dokumentów. - Pl ad ryt oskarża rz~d · n11miacki 
ZAGRZEBANI. 

Od bomby, która wpadła na Pl. Ał­
seles, naprżeciw hotelu I poczty, PoWY· 
padały szyby w okolłcznych gmachach 
a m in. w Banku HiszpańSkim, w mini„ 
sterstwie komunikacii I w Banku C „ 
tralnym. Inny wielki pocisk spadł w: po 
bliżu placu Puerta del Sol. 

Liczba ofiar wśród ludności cywłlnej 
znacznie wzrosła. 

MADYT, 20 listopada. 
'(PAT) Ogłoszono następuJący komu­

nikat urzedlowY: Po zaciętych walkach 
wojska rządowe zdołały odebrać oo· 
wstańcom część terytorium dziłetnicy 
uniwersyteckiej. Po długotrwałej walce, 
w ręce wojsk rządowych przeszły po­
nownie szpital, sąsiaduJący z nowym 
~machem wydziału medycyny, Casa 
Velasquez, nowy gmach wYddału filo­
zofii i szkoła rolnicza. 

Przytułek św. Krystyny fest otoczo-
ny. -

Paryż, 20 listopada. ·I charge d'affaires republiki hiszpańskiej 
(Pat) - Ambasada hiszpańska kg-mu w Berlinie. Rovira. dobrowolnie opuścił 

nikuje: Nie odpowiada _prawdzie, jaRoby w pierwszych dniach listopa,da swe sta-

nowisko, jak' :ufrzymu]e oficjalna Cłelega-+ 
cja rządu niemieckiego, dotycząca uzna· 
nia rządu gen. Franco. 

Rovira opuścił Berlin, dopiero po za­
machu. na niego i po. kradzieży tajnycli 
dokumentów, dokonanej w okolicznoś­
ciach, k tórych policja niemiecka nie zdo 

d • I i . łała wyjaśnić. 
Przyw6dca legitymistów Jwter zJ, te Niemcy nie sprzec W ą sir: . Ponadto aresztowanie Georga Tella

1 

restauracji Habsburgów wicekonsula hiszpańskiego w Hamburgu 
:Wiedeń, 20 listopada. ka, zdaniem jego, nie mogłaby naruszyć dokonane 28 października , na lotnisku w 

(Pat) - Z okaz.ii ukończenia 24-ch układu, nie gwałcąc jednocześnie swego Hanowerze rw chwili, gdy Tell opuszczał 
lat przez arcyksięcia Ottona Habsburga, porozumienia z :Włochami. Mussolini za- Niemcy, przy czym rząd niemiecki do­
w Nt".iedniu w „Konzerthaus'' odbyła się strzeitł sobie poszanowanie niepodleglo- tycbczas nie jest w możności sprecyzo­
manifestacja legitymistów, w której wzię ści Austrii przez Nie11,1.cy. ,wać lidzie Tell się znajd~e, dowodzi, 
ło udział 5.000 osób. Mówca zakończył swe przemówienie że pmedstawiciel dyplomatyczny republi 

Przemówienie wygłosił przewódca le-- twierdząc, iż rząd austriacki zmusi- do ki hiszpańskiej w Niemczech od dłuższe.. 
~itymi-stów, v«;>n Hie~en~r, ~ape·wni~jąc, pos.za?o~ania te~o 1_1kła?u. naro?owy~ go już czasu, p~ korzystać ze zwy. 
IŻ układ austr1acko-mem1eck1 z t t hpca J soc1ahstow austriackich 1 ze leJ!ltymJ.S<:l klych przywile1ow. 
nie- zawiera żadnej klauzuli przeciwko· austńaccy poprą w tej sprawie rząd. !'.!!!!!!!!!!!~~!!!!!!~!!~!!!! 
restauracji Habsburf!ów. Rzesza nie,rniec , _ _ \ 

W. lk. d · t · · p · Trzęsienie ziem~ 1e 1e em~ns rac1_e w aryzu., .. -,;;,:·.,w &uateman· . 
' Straszny wypadek odbędą się w dniu _pogrzebu mln1str~ Sałengro - ' , '!.'' \ l,\'l'i\, I Nowy ~od[ 20 Usfopad.a. 
tramwajowy W Zgierzu Paryż, 20 listopada. l stuje SWOiją żałobę-i swoją stanowczą PO· ('Pat) - Według otrzy~nych wiado-

Łódź, 20 lisfopalia„ (Pa)t - Komitet zjednoczenia ludo· sta-wę pr,zeciw faszyzmowi. . mości z Guatemali, wczoraj o godz. 20.50 
{gr) · W Zgierzu d.o tramwaju podmiej wego wydał odezwę, rw ktfuej -wzywa ,"',,."' _ odczuto tam silne wstrząsy podziemne. 

skiego usiłował wskoczyć jakiś pasażer. ludność Paryża do masowego udzia~u w Paryż, 20 listopada. Dotychczas brak dokładnych wiadomo-
Wpadł on p.od koła przyczepki i został demonstracji, która odbędzie się dnia 22 (iPat) - Redaktor naczelny „Gringo~ ści o szkodach, jakie wyrządziło trzęsie· 
zmasakrowany. Z pod kół wydobyto b. m. w tym samym czasie, lfdy w Lille ire" Horacy Carbuć:cio . komunikuje, że n:ie~ ziemi w szczególności na prowincji. 
zwłoki. ruszy orszak żałobny po~zebu min. Sa- kolejny numer tego tyg-odni~ ukaże się · 

Dochodzenie ustaliło, iż był to 49-let· len2ro. dopiero 27 b. ·m., ponieważ ·obecna dru- NadZWYCZ j kO g 
ni Andrzej Felczerek, mieszkaniec Zgie- Paryż - ~osi odezwa - zamanife- karnia ~asopisma i~ ·nie do użytku. . a ny n reS 
::-za. Fe.Jczerek był podchmielony ·i, nie • " , , • • , Sowietów 
~wbr:~~c d~:t:;e~:z~:~::~:~· ,pragnął StraJk pracown1kow rzezn1cktch zakonczony Moskwa, 20 listopada. 

Zwłoki pue-wieziono do kostnicy w 
Zgierzu. Dziś rano pracownicy podjęl~ pracę , w rzeźni i we wszystkich 

sklepach masarskich 

_ (Pat) - '.Agencja Tass donosi: 8-my 
nadzwyczajny kongres Sowielów rozpo• 
cznie się w Kremlu 25 listopada. 

Dzli 
o godz. 3-ej ·po południu 
ukaże się specjalne 

zaw i erają~.e pełną tabelę wy­
granych 2ngo1 dnia ciągnienia 
2-ej klasy Loterji Pafi­
stwowej 

. ' . 
Lodź, 20 listopacJ.a wej ·z pracQ:wnikanii .. rzeźlfickiml, w to-

Na porządku dziennym _ znajduje się 
projekt konstytucji Związku sowieckie­
go. Oczekiwane jest przemówienie Sta­
lina. 

(k) - Strajk pracowników rzeźnie- . ku dyskusji zażądano jednak wprowa­
kich, który trwał siedem dni, został na dzenia· do umowy pewnych poprawek. 
reszcie zlikwidowany i dziś rano podję- Po zebraniu rzeźników odbyło się 
to pracę w rzeźni miejskiej oraz -we zgomadzenie strąjkujących .w lokalu Bryły zło- I' 
wszystkich zakladach masarskich i . wy związku „Praca" przy Wodnym Ryn- u 
twórniach wędlin. , , . ku 13, na którym · po złożeniu ·sprawoz- wydobyte z kopalń sowieckich 

I Wczoraj w późnych godzinach wie- dania z zebrania W ' Cechu zapadła · u- Moskwa, 20' ii$topad.a. 

I 
czomych odbyło się nadzwyczajne ze- chwała o natychmiastowym przerwa· Wat) __ Wi kopalni złota w rejonie 
branie rzeźników, w którym udział niu strajku. · Uczalińskim znaleziono bryłkę złota, 
wzięli także przedstawiciele władz i de Ostatnie sporne punkty poruszone ważącą 2 kg. 636 gr., a w nowej kopalni 

Na zebraniu tym ogół rzeźników rozpoczęła się o godz. 10-ej rano w ins-: cą 2 · kg. 81141. gr. · · 
legacja strajkujących pracowników. będą na dzisiejszej konferencji, która' złota 'T;trgusun na Ałtaju . bryłkę,~wa:ż-ą-. 

a zgodził się na zawarcie umowy zbioro- pekc)i pracy. -" · . · 
mw• 4 a ; 

Po oc najbiedniejszym jest naszym ~,.,iązki,elQ 
" •. r . ..„: •. _ 



Str. 2 11186 Nr. 828 

M k b • • · t k• WOLNA TRYBUNA a a ryczne w1z1e na cmen arzu parys 1m ~.~~~·~~~= 
Duauru nocne p· re~end„ndów do spodku w bQduarze~ mieć w duszy te łlkarby tak hoitie, ateby mot· 
d b - -- - na się było jeszcze z huiymi dzielić. 
aro OW€U ehs€eniręe:znej Ameruhonki. - O"'zie po- 25 lat, dobry .zawód w ręku i smutek w 

' . dzla• sme:. drób Rullg ~ur••s• duszy." C.zy to nie cllatego, że Pan sam nie wł• 
(sb) W związku z odbywającą się ?becr niła ca~kowicie usposobienie młodei Arne szkl~ną trUlilnę ze zwłokami Z';11arłej w czego chc:e?.„ ltlał4C prac:ę I młodość nie wol· 

nie przebudową cmentarza paryskiego, rykank1. Doznała ona wstrząsu nerwo· grobie-buduarze. Przv truttlJlle zaJ4ł no aarzekaó, nie wolno stt1utldem zatruwaó •1•• 
WYJ?łynęła sprawa_ miefsca, w którym wego, a gdy wreszcie przyszła do zdro- ntiejsce Włocli. Następnel!O dnia znale· bie ł iDDych. Szuka Pan przyjaznego HrMt 
ZnĄjduje się 1trób Ruty Curtis. Przed laty wia, odseparowała się od świata i ludzi. ziono go tam nieprzytomnel!o. Gdy go bratniej duszy i zwraca się Pu do mnie 0 f>G• 
sprawa ta fascynowała całą opinię pu- i'Wkrótce zmarła ob.a. Adwokat, kt6· Ocucono, wybieitł z ,aro.howea, oświadcza moc. Czy ftłe wystaw Pau sobie w ten sposób 

hHczną Francji i była przedmiotem do· ry załatwiał wszystkie sprawy finanso· jąc, że nilldv nie przestąpi Jego progu. ufeł!Ulego świadectwa?„. Młody męzczyzna po• 
chodzeń. policyjnych. · _ we Amerykanki, zakomunikował wów- Twierdził on, że w nocy Zmarła pod· włnłen ml.eó znaJom~cł tyle ile chce, powłnłeA 

Curtis była Amerykanką. Po stracie czas, ze klijentka iego, jeszcze za swe·· ·niosła się w tntmnie i poczęła z nim roz- być wesoły, ożywiony, wiecznie zaJęty pracll 
rodziców przybyła do Paryźa, gdzie za· go fycia, poleciła zbudować dla siebie na mawiać. Z!!łosiło się· wówczas wielu in· zawodow..., społeczną, kulturalnlł i sportem. DO• 

mieszkała we ws~aniałym . pałac~, Roz· cmentarzu Pere Lachaise wspaniały l!ro nych mężczyzn. K.~tdy z nich spędzał 'W ba powinna byó tak -wypełniona~ ażby nie było 
porz~d~ała ona ~ieo_!!rat?iez~~ym1 środ· ~~c. Został on zb~~owany pod 2le- grobowcu tylko 1 ~.dną noc, stdyt fak ciuu na troski i zmartwienia. Młocły, d&ieblf 
kami finansowymi. Zycie- 1e1 upływało Dllfł 1 był urządzony yak ele)!aincki bu- twierdził - 111ęićizyzna powinien zdobywa6 wszytlko, azedo 
w~ród cią~łych za.ha.w i -przyjęć. W sa• duar. zmarła w nocy Wlławala z 1troboWQa. chce, a nie marzyć l ltjaknie wzdychać. Epoka 
łonach jej zbierała się elita stolicy nad- Życzeniem Ruty Curtis było, aby po Jede.n z dozorc6w postradał nawet marzyclell Już minęła. Dziś żyjemy w erze zdo• 
sekwańskiej. . śmierci zabalsamowano iei ciało i umie· zmysły. W rezultacie spędził noc przy bywców. · 

Curtis cierpiała, iednak na niezwykłą szczono w s:tklanei trU1tlnie. Cały swój zwłokach prefekt policji pa.ryskiej. - „POKRZYWDZONA PRZEZ LOS" W PAI-
chorobę. - Obawtała się ona samotne>• maj„tek, wynoszący 25.00G funtów s\Zter- Oświadczył on, że ludzie, którzy spę<ba BIANICACH - krzywdzi się sama. Ta c:hwilo• 
ści. Ilekroć kładła się do snu, wokół niej Iingów, za.pisała o.na ·spadkobierov, kt6- li n()c ·W iaroboWttJ1 dost•-wati halucyna• wa opieka mote 1lę pr:i:ykro skończyć ze wzgię• 
zasiadało kilka sp

1
eo]alnie 'vynajętych ry zobowiąże się w ciąl!U 3 lat, dni~m i cji. Zaproponował ort zamurować gro· du na obowiązki, jakie ten mężc:zyzna posiada 

płelę~niarek, które miały obowiązek ezu lloCQ, czuwa6 u jef trumny, - Na wieść o bowlec Amerykanki, a testament jej unie względem hmeJ kobiety. Nuteka Pani u •••· 
wa6 u jej łoża w ci4~u całej nooy. tym zgłosiht się wielka lic;ebn kandyda- ważnić, Tak td sie stało. Wiele 0116b ~o męża, kt6rego uwiodła inna kobieta, a co 
. W tym czasie Curtis poznała pewne- tów do spadku. czyniło już poszukiwania za szklaną Pani sama uczyn.Ha ze swoi.iti znajomym?.„ Czy 
go studenta angielskieJlo. Młodzi poko· · Pełnomocnik ztnarłe-i wybrał pewne· trumnl\ pięknej AmE!ryka.nki - Jednak nie utltleszczęśliwiła Pani tego ż<>ny tak samo, 
chali się i wkrótce. miał się odbyć ich ,!!o Włocha; rzeźbiarza, które~o Curtis bezskutecznie. Władze odmawiali:\ udzie jak nieznana kobłeta unienczęjllwłła Panl4?„. 
ślub._ Pewnef!o dnia narzeczc:>ny Ruty tnała osobiście. - Po wspaniałych uro• I le,nia w te·i sprawie jakichkolwiek WY* P1'stępufe Pani fle 1 lllesłutnłe. Wi•m, te trud· 
Curtis znikł. Zdrada narzeczone):!o 2mie- czystościach pogrzebowych, złożono Jaśnie1L no będzie się Jel wycofać z tej całej bistotU, 

ale tó jHt ko11łeo1:ne1 .tanim nie stanie sf4 gło4· 

J _... p o n· s k. Biii e· e s k d s-,, m· ., e. r c .,. Ile. Jeżeił HtW1e Pani tę przylaH teru - b'• a a - r y _ dzie Pani cterpied, ale tama l !Mkt się ó łyń!. 
. . . nie dowie. P6inlol sprawa móże przybrać obrót 

N~PO!"le•rzne t•111aCIS.QRU piekieloe••9 5,gerrowane przez zttactnle pHykrHJazv. Z męiem· uleży ilti albti 

p11łoiow-samob6ł€Ow„ - 8zalonu pomusł c:elean ani••· ::~:m:~~~.; ~ez;i':dw~by~;!:, ·~~~~:; 
łtZeRIG 0„lnll WrOdd ' 11a komproml1 ł wycl4g114f dloli do 1~ody, albo 

(t) Prasa amerykai1ska wszczęta cernik, b:v wylecieć w powietrze wraz rykańska tak żywo się niepokoi tym zerwać ze •ob-., n.le c1:ynl4c !edno drugiemu na 
alarm z powodu niesłychanie gw;tłtoW· z wrogiem. „piekielnym" pomysłem Japończyków, zlo66. Jett Pani młOda ł 111óŻe fe111cze r~po· 
nyclt zbrojeń lotniczych, przeprowadza· Straszliv..v tett pomvst zrodzit się w który stawia pod znakiem zapyta.rtia czę~ aowe tycle, alo łJcie Wlle, kt6te da Jef 
nycb W ostatnich .czasach w .Japonil. Japonii już dawno temu, tylko że po- durne narodową Jankesów, potężną flo- zadowolenie na dłutuą 111et4, które upewul 
Poza eskadrami zwykłych samolotów czątk(~Wo zamierzano stosować i;!o do ! te m(•tską Ameryki, bu<lowana od lat z opiekuna rut ~ałe życie, nfe '" tylko obwłló• 
myśliwskich, bitewnych, wywiadow· specjalnych łodzi podwodnych. Obecnie i oltrzymim ttakladem kapitału. która wc11o, który kradnie eta• :!~me, ałeby • 0 •Pt· 
czych, bombardujĄcych. Japończyc~ z-astCJ•Sowano go do toroed powietrznych może si·ę okazac zabawką dla setki dzać ukradkiem z Pant~ Ntoch się Pant za­
r.ozporządzają jeszcze Specjalnymi o wiele sprawniejszych, szybszych i „zitnnych sżaleticów" żółtej rasy, bez słll!lówl nad tym, CC> flly!łłi albowlom leilt Pctni 

samolotami, sterowa11y111l przez pilotów grr-zt'tidszvch od podwodtwcb, waha11ia gotowych na śtnierć każdej młoda i łamie uoble ~YO•· Nie kocha Pul i ale 
sa111obóJców. . Nie dziwnego za tym, że prasa anae· chwili. _ _ , - koch~ła męia. Ktb wie, Olły lfdybf okatywała 

.E·skadra taR:ich samolotów torped wy -~- · .... „„ • ....,. •• ~~,..,·~~•oo•~o.• ... .,.•....,.~ ••••••• rn11 Pant wlęG•j miło,ui l pu7~-i41Waia - po• 
starczy, zdaniem japońskkh fachowców - 1 sHdłhy nuka~ namiasild uazugl. gdzt. iadsieJ, 

wojskowvch, by zniszczyć całą nieM Ong 1nysf onit~n ,. nrńhgni 1J~rZP.1J_ zona1•" ~=c:o 1!ie!:!s::·:~=ie, :'ut~!~:i·=.. ~:,; 
pr;;yjaciclską flotę wojenną, choćby by- 11:1 W h~pU \V' ,fi UU llJ U „U (; 1 tak po pewnym czasłe młalo. OczywUclt llll· 

ta tak liczna, jak amerykańska. Taki 
samclot. torpeda WYR"la.da podobnie do Jak arystokratki londyńslde przygotO\\'µlą się do ślubu Idy to ucrynlć powoli i słoflalowo od:iw,wtfa6 
zv.,·•. rkł C"'O' •samolotu pośptesz.nerto, tylko ię od d~ego mttżcsyzay. Z mężem ńale-!y spo· 

.1 ~ ~ (z) Łucja Clayton znana bvła do' 11ie rta „próbie generalnej", lecz na naj· kojnl~ porl)ztnawtaó t Hprta6 ~o gz"! samł•rza 
pilot Siedzi stosunkowo daleko ku tyło· nlcdawria w sferach ar:vstokracji lon· prawdziwszej premierze. jaką był dla tmien16 sw6J tryb życła, czy \eł woli, ałeby 
Wi, zaś cały środek samoł-0tu zawiera dyt1sklel. Grała ona bowiem rolę„. niej jej własny ślub. Tym razem Łucja aide 1 Was żyło oddzielnym iydeftl, RoHfi14 
olbrzymi ładunek materiału wybucho- próbnej narzeczortef. Clayton po raz trzechsetrty zaJęła· miej· się Wam będzie bardzo łatwb, atbow:lem tadH 
WeRO o niesłycharte·j sile niszczącej. Wśród „górnych sfer" panuje miano· sce przed oltarzent, a towarzyszył jeJ uczui;!e Was nic lączy. ty~ pcd Jednym dacMm 

Motor jest bardzo silny, a mimo tego wicie zwyczaj odbywania przed właki- mężczyzna, który został Jej prawdzi- l okłamywać słę w1aJelnDie ~ nie ma celu. 

zblc:rnik; benzyny małe, samolot - tor \va ceremonią. ślubna „~eueralnei próby" i wym mężem. USTY DO OOEBRANlAi ,,Samotna oło" 
peda obliczony jest bowiem tylko na w k-0~clełe. Łucja Clayton, zatrudniona I Młoda ulubie11ica opowiadała po ce~ w Zako!)aneni, ,,CzarMhrewa wołynluka J. D," 
pół flOdziny lotu. Wobec sz:vibkości jed w charakterze manekina w magazvnie, . rc1r1cmi1 §lubneJ. ~e była tak zdenerwo„ w Ró'Wnem. Pan.I N. P. z Krakowa, aiaf4 w re• 
nak około 500 kilometrów na godzinę, trudniącym się wyłącznie Ptzv~otowv-1 waM, występując z nawY bocznej ko· dakeJł ;,Tiustr. Expressu'' li1tr do odt!htanła. 
może on przez ten czas przelecieć 250 waniem wypraw ślubnych. 299 razy i ściob, ~e o mafo nie zmyHła tak dobrze Korespondencja zostanie przellłliilli po otriyma• 
km. -- 0 w nełnym rynsztunku'' stanęła przed ,. sobie znanej droITT. o.lu dokładne~o adrE!su t 1111acika !Ul 1:>orto. 

Smnolot ten nie ma podwozia. to też ołtat1em, i1ustr1.dąc narze~zonym ary- Obecnie ex • manekirt otwiera szko„ . 11TA, KTó'.RA SZUKA TOWARZYSTWA", 
nic może wca.te lądować. Ody raz wy- sMkratkom an~1.etskhtt, jak ~lę matą za- , łę dla ma11ekinów i przypuszcza, ie bę- w ŁODZI: .l\fo:l:e Pa.111 należe-ć do orgaalz.acyj 

startuje musi ulec zniszczeniu nawet w chować. w. te) ttaidoniośłe)szel chwili Idzi :i mÓ~le:. 11ieb~\~e1!"1. zademonstro,wać ,nie mafąoycb nfo wspólne!ło i polltrk-. łowa­
razie !J(dyby nie wykonał zadania, t. j, SWłi~_ ·? zycm. . _ . 

1
. arystokra~J.1, ang1e1sk1e1 nową „probną ·tzys-tw ośwl.titow,ch, czy ti11i orgut2aa)'J spor-

ide zatopił okrętu nieprzyjacielskiego. Az wreszcie nadszedł dla p. r,uch narzeczoną . towycb. Niech wię ·Pant rozejrzy wśród znaio· 
Samo zderzenie z zi-emia czy z wodą dziei1. w którym stanęła przed ołtarzem mych - a napewno znajdzie Pnni ko!foś, kto 

przy tak ołbrzymieJ szybkości lotu, bei · · · , , k h • d i w I do j11kiej~ oriinnłzacii nalciy l Panl11 wprowa• 

podwozia, musi SPoWOOOW'3Ć ekst>lozle w mordnrczvch USCIS ac waza us Cle :I tbiL Na dancingach i w kawiarniach lepef ~na• 
materiałów wybuchowych. - t: - ·J \ · • U lomoic nie szuka~. albowiem może Pani li# śle 

Tysiąće japońskich piłot6w • sanio„ Dramatyczna ,;cena na uUcaeb 8udapes~tu i:tózutnlana i nieodpowiednio połrakt<>wa11!1. 
bólców z1dasza sie na o~hotnikóW do 
eskadr śmi~rcł. Gdy pilot takt inatdzle {t) Na jednej t itł6wny~h ulio Buda·; strze,gH z :przerateniem ólbtzymiego wę 
się w f}Owietrzu, los łe10 Je,st już orżesą· pesztu wydarzyło się 'P~:ę, clni temu nie- 1 ża bOa, który ,óiplótł ciał<! niie&Zci~śliwe­
dzonv -- mu.si zginąć wraz z samolo- zwykle dtamatvczn0 za1se1a. Z utta, zdą 1 ao •• z kałdą ~mutą ozłoWlek w łllaznytft 
t-0tem. ZnaJ,ac zaś 11iesłychańą odwa~ę zal11:~ed?, w strop.ę, cyrktl, ~yskóctył na.~ uAcisk~ słabł 1 opadał; z, llł. PtJ thWili 
japońskich Jotnik6w, odztrn.czalących się gle 1ak1s młoc1z1emec, kiory żaozął si~ i twarz 1eJto zaczęła stniec. , 
pe.gard ą śmierci, moina być pewnym, tarzać 'P.o jezdni, w'Vkonytvuf~c t~lttn1 I . Na stczęśoie w osŁatn-i~i chwili kUku 
że bez wahania skierują oni · swoją ma- roz:pi:czln~e ruchy. Prz.echo~n1e, ktorzy , silnych męź·~zyzn z pośród. tłumu, zd?­
szv ne wprost r. a nienrZVl3cielski pan- pospieszyli na pomoc mezna1omemu, spo · łało oderwac z trudem węza. Jak ae 

~S-2m~:·~st~110 •• w„„o.bt•a·w···1·e~·;r·z~ed k:r··n·~ew•··a"ł:m·· ~Jr#~i'.~!11~~:~:~:1::;;! 
q . · UUU ~ W _ ł' 111 U U C boa. Wła~nie zamiernł udać sie tta spek 

N~e;~ykłe motywy desperackie.Yo CZ"fT.llti ·znane] tak~ i prże~ tym 0d;bvł P.~ób~ z~ ~,wym. 
~ · · · 

1
. _ ..t. l'§t ~ • .., . r węzem. W1doc:imle 1eclnak t>łaz uwuał 

arystokratki ondyuscue1 próbę za nieWystarczajĄoą ł powtó• 
iZJ Prasa angielska donosi o santo- się przed paru la.ty, tyta 011k w ciaidet 1 rzył ją iesflc2e raz w au~ie, na.padłs~y z 

M~stwb 54·letniel lady . Hover; jednej z obawłe o to, te mogłaby tlll)aść na ra· i nłtilluaeka rta 1weJ10 wł11śclc:iala, który 
Mrdw poputarny~h przedstaw1c1e1ek ka żołądka. ! byłby pr1yptablł tę pr111uodą zyciiem, 
ary:. ~okrac!i lottdyńskiel. Otów11ym powodem satn??óJstwa był i jtdyb}' nl~ naty~hmłaśłowa pón'loc pfłe„ 

Srnierć jej wywołała w stoli• wiel· 1 !e<lnak strach„. przed ttaJbhzszynt sezo-
1 
chodnlów. _. . . 

kic w~·a7enic . gdyż trudno byto zrozu- nem zimowym w -Londynie • . Lady tto.: , Te~o -wieczoru art':sta nie występo­
·m ieć . j:i.ki JJOwód mó?: t Dclm ać szczęśli- \ :rer cie!'piała, os!atnio na ataki depresJJ wał w cyrku i numer 1e~o trzeba. b~ło 
W ) -,~,1 11 ~:':': ~i u m,1. l żc:(1sklnl i bardzo bo- 1 t1s!rnrzała się, ze nie zniesie zimoWY_Ch odwołać . ~ostał on ?ow1om ~rzew1ez1?· 
ga~fl. arystolmi.Ece do desperackiego przyjęć, balów i innych ewen~mentow ny :ia dł~zszą lmr.a.c1ę do szJ.:nt~.l.:i. , ~~w, 
kroku. · „ I tnwar.zystdch, 'Y których -~ rac1i swegoj :twl~t'dzono u niello złamanie kilk1

• 

M::i.ż zmarłej wyjaśnia. że J.}O operacJi lstanowiska musi brać udział. . zebet„ . 
:'.;c kdlrn. ialdemu lady łfover poddała. . 

~•V wfiiettSie, :le ... 
........ ·w~ FrancJl, podobnie Jak w roku 

1915, rozwl/atta Jest usilna agltacJa fJro„ 
hibicyjrta. Na 'IUiibliźszytn TJnsiedzeniu 
oarlamentu kilku devutowan.vcTi ma wy ... 
sta,TJić z proiektem zakawfa.cym kan· 
smncfi wódek i likierów. 

- w Stanach Zjednoczonych zbu· 
dowano nowy aparat filmowy, który 
oozwala robić zdi<?cia na jedna stuty­
~lt?czna cześć sekulidy, 

- towarzystwo tmieki nad Wynalaz• _ 
cami we Francji, vos.tanowilo zakuoit 
starożytn.v zantek, w lttórym znajdą 
schronienie bledni wynalazcy. Będą ont 
•1tieli utrzymanie i wszelkie ich TJolrze· 
by ź.Vciowe bąd!(?.as.nalla/atle. tak. by 
mottti tył beztrosko i !1ośWff.?cit się wy• 
'ctcznie swei twórcze/ pracy. 

- w Londynie ustawiono TJO raz 
r;ierwszy automaty tv ban/wcir. Rozmie­
•1iaia one .nienia.dze ńa drobne, wydają 
·:okwitowani(t wvlaconyc!i kwot i t. d. 
. .Narazi<?" ru.rtmnaty pracu/a.. tylko w 
porze obiadowei, stdJJ urzednicY sa nl'ł 
obtedzl-. 
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\ ,:u;o:,:t,.~!~?;:~:~~!;~!fid.- Informacje o pogodzie przez telef on 
,ic;:h podczas wczoraj.s~ej nie~ogody i otrzymywać b~dA niedługo abonenci łódzkiej PAST-v -Na stacji 
smegu, władze admm1straCYJne przy- Y "t " ' 

pomi~ają, iż istnieje rozporządzeniena- telefonów zainstalowany zostanie interesujący a~tomat 

:."t~Y~!!~!~~:r.~~;:rfrr ~fu~~ Janna leHrYnka" 1końmła dwa lata i ud1ieliła ~ mili1nów od~owiedii. int ormnil[ na i o ua~ie 
wczora!szym p1lme przestrzegane, a Lódt. 20 liistopada. 
ulice. miasta tonęł~ w błoci.e, które po- (k) - Przed kilku dniami minęło dwa 
wstawało z topnie~ą~e~o śmegu. . lata od chwili uruchomienia na stacji te-

Zar~wno chodmk1, Jak i Jezdnie mu- lefonów w Łodzi automatu - „panny 
szą byc starannie .oczyszczane z błota, Zegarynki", która SwYm diwiecznym 
albo za P01?1ocą mioteł, al?o też za po- głosikiem podaje nam bez względu na 
m~cą specJalnych drewmanych łopat, porę dnia czy nocy dokładną godzinę. 
obitych gumą. „Panna Zegarynka" pracuje bardzo 

dobrze: w ciągu ostatniego miesiąca od· 
powiedziała aż 200.000 razy, która ro­
dzina. Od chwili rozpoczęcia sweJ „pra• 
cy" na stacJi telefonów udzieliła już 
przeszło 5 milionów informacyj! 

Oczywista, że tak bardzo wytęz001a 
praca musi się odbić na stanie zdrowia, 
to też „panna Zegarynka" zachorowała 

ostatnio kilka razy. Ale po drobnych 
zabiegach „chirurgicznych" znowu czu­
ła się diobrze i znowu poczęła informo· 
wać łodzian o czasie.„ 

· W okresie, gdy „panna Zegarynka" 
niedomagała, zastęJ)Owała ją ief.„ sio­
stra. Dyrekcja PAST-y w Łodzi uru· 
chomiła bowiem drugi automat, aby nie 
było przerwy w infonnowaniu abonen-

N I• e b~dzi•e wypadko"w tramwai•owych tów w razie defektu. Siostra „panny Zegarynki" ma jednak tak bardzo po· 
dobny do · nief głos, że nikt z nas nie 
wiedział o tym, że rozmawia z siostrą 

Zapora rueho • " • • · 1· . k k. „panny Zegarynki", a nie z nią samą. ma przy WeJSCIU UDlemoz IWI WS 8 l• Dowiadujemy się, że w najbliższym 

. · W8lli0 )U' b WyskakiWoDI•e pOdCZ8S bJ•egu czasie „panna Zegarynka" ma otrzymać 
u koleżankę, która dla odmiany będzie 

. 
7 

· .Łódź, 20 Hstooada. wozu wejść podniosą zaoore, która po Zapory te przyczynią się znacznie informowała nas o„. oogodzle • 
. (v) L.arząd ~olei Elektrycznych Łódz przejściu ostatniego pasażera automa· do zmniejszenia wypa:dków powstałych Za nakręceniem odpowiedniej cyfry 

~ich postąnow1l wProwadzić w Łodzi tycznie opadnie. zamykając w ten spo wskutek wyskakiwania lub wskakiwa- odezwie slę automat, który ooda nam 
mowację, która zapobiegnie ttieszczęśll· sób weiście. nla do wozów ibędących w biegu. dokładny stan pogody, oraz przeoowle 
wym wypadkom Jakie zdarzają sle p0d· pogodę, jaką będziemy mieli w cląp 
czas wskakiwania łub wYskakłwanla z całe2o dnia. 

WOZÓW tramwafowych znajdujących w 'I g o d ę 8 B z p ,. B cz B n' s I w o L. M. Ericsohn, fabrykant a~ratów 
słe w ruchu. - telefonicznych, instalowanych równiet 

Ostatnie nieszczęśliwe WYPa<lkl skło . przez PAST-ę, zakupił pewien wYttala· 
nity dyrekcję do worowdazenia w wo· zapewnia własna kasetka (safes) zek, dotyczący ooweiio rodzaju autcr 
zach tramwajowych soecialnych zabez· p matu, dzięki którentu abonenci bedą 
piecze1i w postaci drą,żków drewnla- • . N. •• Oddział w lrod•I tr.o(dl stałe Informować się o pogodzie. 
nych, łatwo podnoszonych i opuszcza· „ Szczegóły, dotycz.ące tego wyna-
nych przez pasatera. Al. Kościuszki tS. łoi. t25·80. lazku, trzymane są w tajemnicy. Obec-

Dn1żki te, nazwano zaooramł, będą nie w Szwajcarji dokonywane są sensa· 
umieszczone w J>Oprzek drzwi wejścio· cyfne próby i jak donoszą tamtejsze ni.s-
wych i wYiściOwYCh z wozu nad schod Dzi5"' waz· y s·; a los protesto"' w ma, próby te dają pozytywne rezultaty. 
kami prowadzącymi do wnetrza, mniej f "''! Już w na}bJiższych dniach abonenci te-
więcej w połowie wYSokoścl człowiek:i. złoionyeh przez Blok 81. onistyczny i Obóz Na.-odowy lefonów w Szwajcarji korzystać będą z 

Będą one stanowily rodzai szlabana noweg-o wynalazku. • 
do podnoszenia l oPUSZczanla orzy przeeiwko wyborom . Erlcsohn zamierza automaty te przy· 
czym specjalne przeo'i'SV nakaz.vwać bę· Lódź, 20 listopada. I Decyzja Wydziału WoJewódz.ki.eg'o, słać także do Polski, celem zainstalowa-
dą. ażeby zaJ>Ora była w czasie ruchu (v) W dniu dzdsiejszym, w urzędzie która zapadnie dziś w godzinach popo· nla ich w Poszcze2ólnych ntiastach, a 
tramwaJu opµszczona. wojewódzkim na posiedzeniu Wydzia- łudniowych - przekazana będzie do wiec także i w Lodzi. 
Pasażerowie, którzy na przystankach lu Woje'Yódzkiego zap~dnie decyzja ostateczne~o zatwierdzenia p. woiewo· 1 ••••••••••••••••••••••••••••••• 

beda chcieli WÓ7. onu~cić wz1rlednie .<lo w sprawie zatwierdzema, wz2łę~le dzie Hauke-Nowakowi, który w 'Wypad- n1·1 zazna g'odu 
odrtucenia protestów przeciwko wyb<>· ku unieważnienia protestów~ wyznaczy I . ł · ~ 

Zniesienie stajen I obOr tom do samorządu łótiikiego. termin ~i~rws~ego Posiedzenia Nowej 111 zimie brat 
w śr6dmlełdU Protesty wyborcze zostały Już ze Rady l\\1eJskle1. w 

( ) W · h d 1 h d . Starostwa przesłane do urzędu woie· ---•••••illll•••••-------••••••• 
v pie~wszyc n ac, gru ma wódzkiego, przy czym znaczna ~ześć 

wydan~zostame roz~orza.dzeme władz podpisów wYborców została zakwestio- Pr.zeszło 100 dawców krwi· 
starośc1ńsldch wprowadzające zakaz nowana i tym samym lkziba podpisów 
utrz~mywanla w nieruchomośclach, zostala zd~kompłetowana. C K 'I' 
połozonych w ce~tłrum Lodzl - zwie• Jak wiadomo, protest musi zawierać posiada zerWODJ rzyz W s.JOdzi 
rzą! domowych, Jak krów, kóz, koni, conajmnieJ 300 uwierzytelnionych J>Od- · Lódt, 20 listopada. swą krew, spełniając w ten sposób oby-
owzc kitp. t ..... .... · f ł t d Plsów. (k.) Jak wiadomo, Czerwony Krzyż wateilski czyn. 

a az u rz~mY.wan a zw erzĄ O• Protesty przeciwko wYborotl1 w Ło· w t.odzi uruchomił w lokalu swym przy Czerwony Krzyż posia:da adresy 
m~wy.ch w m1e.ś~1e obejmie naJpłerw dzi. złożone przez Blok Sjonistvcznv w ul. Piotrkowskiej 203 stację dawców wszystkich dawców krwi, celem mor 
d~1elmcę śródm1escla, nast.epnłe dzłeł- /okręgu IX t przez Obóz Natod~w:v w krwi, którzy za pewną opłata łub bez- ności natychmiastowego sprowadzenia 
mee .Przyl,egłe .do śródtn1eścta, skole! ckręgu JV rno2ą być zatym uniewainło· Interesownie udzielają sweJ krwi dla ich w razie ootrzeby dokonania trans-
zaś 1 krance miasta. ne ze wz1dęttów formalnych. ratowania chorych. fuzli krwi. W szeregu zabiegów, doko-
1"••• • ••••••• • • • • •••••••••o• H••• •• • ••••••••• •• •• •••H• •••• •••• W chwili ·obecnej. jak się dowiadu- nanych w szpita:lach łódzkich, operacie 

Pracodawca doprowadzony przez p0Uc1·e ~l~O~O?eoosócbk.:!ridd~~~~żtlc~~~~<i~rz!:.~ ~~ry b:~~o ci~~~~. wynik, gdyż urato· 
DoWi.aduJemy Stię, że Czerwony 

na konferencję do inspekcji pracy„-Ostry zatarg Większość z nich to bezrobotni, kt6" Krzyż zakupił obecnie nowy aparat prze 
w fabryce w Aleksandrowie rz"/ z braku f,nne20 zaJęcła zgod.zlll słe znaczony do przetaczania krwi, który 

. • sprzedawać swą krew. został Już oddany do publicznego użYt• 
Lódi~ 20 listooaida. J Inspekcja pracy w Łodzi. celem zltk- Nie brak wszakże wśród krwiodaw· ku. 

(k) - W fabryce Tencera w·Aleksań· włdowania zatanni. wvznaiczyta na ców osób które bezinteresownie dai.ą 
drowie wybuchł zatarg, który przybrał dzień wczorajszy wspólną kMferenc.ie. ' 
niezwykle ostre formy. Właściciel firmy nie stawił się Jednak, 

Właściciel fabryki nie wypłacał o· wobec czego inspekcja pracy skomunl· 
statnin robotnikom ttałeżn<>ścł za prace kowala słę z posterunkiem pollcłl w 
i w rezultacie został bn wiulen około Ałcksattdrowłe, p<>fecalac doprowadze· 
20.000 złotych. Ody interwencje zwiaz· nie pracodawcy na konferenclę, kt6ra 
ku zawodowego nie odniosły zadnego wyznaczona została na dzień dzisiejszy, 
skutku - ·proklamowany został strałk Tak więc właściciel fabryki dopro„ 
i stu ki1kudzi2Sięciu robotników ponu- wodzony będzie pod przymusem na kon 
cito prace. nie opuszczając Jednak mu· ferencję, co zanotować należy je.ko wY-
rów fabrycznych. padek bardzo rzadki. 

OBYWATELSKI CZYN FRYZJERA ŁóDZKIE60 
P. Marczak bezpłatnie strzyłe dzieci bezrobotnych 

Lódi, ZO listopada. Od kilku jut dni dziatwa ze szkoły 
(k.) W związku z rozpoczęta już ak· powszecbttęj przychodzi do zakładu p, 

cie niesienia pomocy bezrobotnym ma- Marczaka, który bezpłatnie striyte ucz 
mv do zanotowania niezwylke obywa• nlów 1 uczenłce - dzieci bezrobotnych. 
tełski czyn właścici~la zakładu fryzJer- j Poza tym dowiaid'ujemy się, te kłłku 
skiego w Łoń1zi.., który dowiódł, że los piekarzy VI Lodzi z2łoslło się do komi· 
najb'ednizisz:vcb jest mu drogi. tetu niesienia potnocy naJbiednieJszym, 

P. Bo!esław Marczak, właściciel oświadczając, że podczas zimowych 
fryzjerni przv ul. Srebrzvńskiej 81 za- miesięcy będą darmo wydawać chleb 
wiadomił kierownika szkoły powszech- najhledniejszym i bezrobotnym. 
nei na Kozinach przy ul. Promyka. że Przyk!adv te, świadczące o zrozu· 
celem' przyjścia z oomoca najbiedniej· mieniu obowiązku obvwatelskie~o. win­
szvm rodzicom, b~dzie strzy2ł bezpłat· nv znaleźć iak najwięcej naśladowców! 
nie wychowanków teiże szkoły. 

Warszawa, 20 listopada. (PAT). słeJ definicji bezrobocia - nie posiada-
W łonie naczelnego wydziału wy. ją jednak dostatecznych środków do 

konawczego Ogólnopolskiego Komitetu życia, ~orzystając z opieki społeczne), 
Pomocy Zimowej odbywają Się dalste samorządów, dysponujących na ten cel 
prace nad ustaleniem norm, według częstokroć zbyt małymi środkami. 
których przyznawane będzie prawo ko· Warszawa, 20 listopada. (PAT). 
rzystania z pomocy zimowej. Po usta- Zarząd Główny · Związku Zawodo-
leniu norm kwalifikacyjnych dla bez- wego Robotników Rolnych wezwał ro 
robotnych miejskich, podanych Jut do botników rolnych w całej Pols~e do 
opinii publicznej w dniu wczorajszym, iednoruowej ofjary tta rzecz pomocy 
naczelny wydział wykonawczy zaJt.nu- zimowej, ustalając ·Jlastępujące normy: 
je się obecnie sprawą ustalenia. rozmia- rzemieślnicy po 3 korce żyta i 15 kilo 
rów i norm świadczei1 d1a ludttoścł ziemniaków, ordynariusze po 2 korce 
włejskł!J. Szczegół~ie w powiatach na) żyta i 10 kilo ziemniaków, komornicy 
biednle1szycb o naJwłekszym flasiłettiu po l korcu żyta i 3 kg. ziemniaków. -
bezrobocia, bądź też, nawiedzonych Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu 
klęskami żywiołowymi oraz dla osób, Pomocy Zimowej wystosowało do ro­
które, wprawdzie nie odpowiadają ści- botników rolnych podziękowanie za 

ich obywatelskie stanowisko i zwróci­
ło się jednocześnie z apelem do Związ­
ku Ziemian, aby ułatwili zwózkę i prze 
wiezienie zaofiarowanych przez robot· 
ników rolnych ziemniaków i żyta, WY.· 
POŻY,:CZailC ~odd i illl'łllanki.. 

Dziś wieczorem 
spotykamy się wszyscy 

w· „Tabarinie" 
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ioo ;- 8.10 Audycja dla szkól. 8.10 _ 11.30 erzys 8 gr8S0W8 W naszym IDJeSCJe przez ugJ 
cJizer;~· . 11.30 - 11.57 Audycja dla szkól· k • • ł • h b t 11 • 

ok:i1·iz1n~·si:r1sz}'.ch1 >= h"r.>01acy za oceanei,n" (~ O res czasu I nab1ertł na1wnyc O ywa e .al 
K " 1 o oma nyc w opracowani M 
arczewski~j. 11.57-12.03 Sygnał czasu z War~ 

~~a4~12He1nał z .Krafoowa 12.03-12.40 Płyty, 
d · . .50 „Oświetlenie przy pracy w gospo-

ars!wie domowym" - pogadanka - łosi 
Maria Boguszewska 12 50 13 OO D . ~kg 
ł d · · · - · z1enm po­
u mowy. 13.00-14.00 „Wesołe południe" _ 

{płyta za płytą) 14.00-14.57 Przerwa. 
ł~·5070 - 15.00 ~ódzkie wiadomości &"ieldowe. 

· -15 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-~5.45: „Jak spędzić święło?" poradzi LU:· 

dw1k Szumlewski. 
15.45-16.15. „Wiązanka kwiatowa" _ płyty 
16.15-:16,30: Rozmowa z chorymi ks. kapel;na 

Michała Rl'.lcasa (ze Lwowa). 
16.30~17.00. Jan Kiepura i Marta Eggerth 

płyty. • 

17.00-p 15. „~a zagrodzie polskiego koloni­
sty ~ felieton wygłosi Bohdan Pawłowicz. 

17.15-17.50: Ko;°cert w wykonaniu Orkiestry 
S'>'.mfo~1cz.nel P. R. pod dyr. Mieczysława 
M1erze1ewsk1ego. · 

17 50-18.00. Pogadanka aktualna. 
18.00-~8.06. Wiadomości sportowe. 
18.06-18.16 .. Po~adnik sportowy - red. Józef 

Włodark1ew1cz. 
18 16-~8.20. Poradnik sportowy lokalny _ Lu­

dwik Szumlewski. 
18.2Q._18.50 .. Muzyka lekka w wyko<naniu ze· 

społu „Sióstr Lenoir" {transmisja z kawiar­
ni „Ziemiańskiej"). 

18.50-19.00. „Wędrówka po bibJi.oiekach fab· 
r~czn'>'.ch" - pogadanka - wygł. Witalis 
Pilecki 

19.00-19.20. ~·z rzeczy drobnych i zabawnych" 
(lny humorskil. Pi?'tra Choynowskiego. 

19.20-19.45. „z . pieśnią po kraju" _ audycję 
poprowadzi piiof. Broni.sław Rutkowski 

19 45-20.00. Fragmen.t operowy. ' · 

Lódź, 20 listopada 
\gr) - Od dłuższego czasu napty­

waty - o czem donosiliśmy - do 
władz doniesienia o oszukańczych ma­
chinacjach Jakiegoś osobnika, który po­
dawał się wśród uboższej ludności na­
szego miasta za doktora medycyny, w 
rzeczywistości jednak wyłudzał od bez 
robotnych i niezamożn~'ch obywateli 
ostatnie grosze. „Doktór" pobierał opla 
ty za lekarstwa, które bez je.go pomocy 
nabyć można byta w aptekach za kilka 
naście lub kilkadziesiąt groszy. 

Ponadto oszust wręczał, oczywiście 
za opłatą, jakieś zioła i proszki, rzeko­
mo niezwykle skuteczne i znakomicie 
pomagające w dolegliwościa~h swych 
pacjentów. 

Przed kilku m1es1ącami doszło 
wreszcie do ujęcia i zdemaskowania 
oszusta. Był nim Józef Stawiński vel 
Sławiński, zam. przy ul. Składowej 36, 
ostatnio zaś, w obawie przed aresztowa 
niem przeprowadził sic na ul. Kątną 3~. 

„Doktór" Stawiński przyjmował w 
swym mieszkaniu pacjentów, którzy 
po użyciu jego ziół nie tylko, -że czuli 
się znacznie~ gorzej, ale nawet niejedno 
krotnie musiano wzywat pomoc lekar­
ską, gdyż życiu Ich zagrażało poważne 
uiebezpieczeństwo. 

Zdemaskowanego „lekarza" ukara­
ło starostwo gr~dzkie na 3 tysiące zło-

tych grzywny i 3 miesiące aresztu za 
niedozwolone uprawianie praktyki le­
karskiej. 

Władze, wobec dalszych afer Sta­
wińskiego, wytoczyły mu proces i Sta­
wiński znalazł się na ławie oskarżo­
nych w sądzie grodzkim. 

Jako pierwszy świadek oskarżenia 

zeznawał poszkodowany Józef Wiś­

niewski <Braterska 46), który padł ofia­
rą leczenia „lekarza - cudotwórcy·'. 
Zioła, przepisane na dolegliwość Wiś­
niewskiego o mało nie przeniosły go na 
tamten świat. Dzięki natychmiastowej 
pomocy lekarskiej udało się go urato­
wać. Stwierdzono, że była to niebez­
pieczna trucizna. 

Helena Olczykówna (Kilińskiego 63) 
miała rzekomo 

„ODERWANE ŻYŁY OD SERCA'', 
Kobieta otrzymała za cenę 15 złotych 
zioła i proszki, po których dostawała 
zawrotu głowy. 

Po ponownym przybyciu do „leka­
rza", Stawiński zaproponował jej w je­
go mieszkaniu gorącą kąpiel, w czasie 
której zaaplikuje jej radykalny zastrzyk 
Olczyk nie zgodziła się na szczęście na 
ten zabieg. 
Trzeci z kolei świadek, poszkodowany 
Antoni Baszczyński (Sosnowa 14) -
uległ silnemu otakowi duszności po uży 
ciu kropli na c;horobę wątroby. 

Wreszcie Stefania Mation (Wapien­
na 6) zwróciła się do genialnego „dr. 
Stawińskiego" ze swym synem, 20 let­
nim Stanisławem. Młodzieniec choro­
wał od dłuższego czasu na żołądek. Uni 
wersalny lekarz przepisał mu jakieś 
krople, po których młodzieniec poważ­
nie zaniemógł. Za „leczenie" Mationa 
zażądał oszust 100 złotych. 

Ostatnim świadkiem, przesłucha-

nym na rozprawie sądowej byt „urzęd· 
nik" dr. Stawińskiego, Zenon Dutkie· 
wicz (Kątna 36), którego funkcją było 
dostarczanie leków prywatnej aptece 
lekarza - cudotwórcy. Dutkiewicz nie 
wiedział jednak z kim ma do czynienia 
i był przez cały czas pracy święcie 
przekonany, że Stawiński jest prawdzł 
wym doktorem medycyny. 

PQdsądny wyjaśnił, że w swoim cza 
sie studiował farmacje na uniwersyte­
cie w Wilnie, dyplomu jednak nie uzys-
kał. · 

Głównym jego atutem w „leczeniu" 
miała być wiara rzeszy pacjentów, że 
on właśnie ich uzdrowi. 

Sąd skazał Stawińskiego vel Sła­

wińskiego na 3 lata więzienia z pozba· 
wieniem praw honorowych i obywatel· 
skich na przeciąg lat 5-ciu. 

Po ogłoszeniu wyroku Stawiński, 

który sam się bronil, zapowiedział a.pe 
lację. 

:20.00-20.15. „Skrzypce ~ altówka" 2-ga poga· 
dan.ka .z cr,~lu „O tn.sti;imentach orkie.stry 
~y~fomczneJ - wygłosi prof. dr. Łucjan 
Kamieński (z Poznania). Wykonawcy: Ta· 
deusz Szulc - skrzypce, Jan Rakowski _ 

'°~,~~~~;~2t~ś::~:~\km~~~~~ Pracownicy Ubezpieczalni walu1 o poprawą bytu 
nallol.U Zofu Szafranowej - fortepian i aut•or-

A.tL~2~.5~7nz~!~nik wiec7'0rny. Doniosłe konferencje delegatów w Warszawie.-Komłsja mię-

~~:gg=~~:~~.: ~0;z;t~n~:kt:tu~ln~~konaniu Małej dzyzwiązkowa u p. ministra Koścłałkowskłego . 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó· Łódź, 20 listopada I Delegaci łódzcy powoływa.li się na dzenia nowe przepisy oddłużeniowe, 

21.4~:;,~i~glx koncert historyczny muz~ki poi • (v). Pracowni1~Y bUbe~pieczalni Spo-
1 
przepr~wadzo~ą niedawno _wewnęt~z- które są obecnie opracowywane. 

skiei (z Krakowa). w programie: muzyka teczneJ rozpoczę i o ecme walkę o po- ; ną ankietę, ktora wskazała, ze przec1ęt Jednocześnie wczoraj, odbyła sie 

d~ „Fausła" Goethe~ ks, .Antonie~o Radzi· lepszenie bytu przez zniesienie szeregu' me pracownicy Ubezpieczalni zadłużenl konferencja delegatów komisłł między· 

~aiifik11Jl,~re~W.""Ma~ki3ie~'k~~~sk!br-ął:; · cięz_arq~ oi- -i:oP.atkÓ.\\' ... ~pecj~lnY.cb; ,0.1.az ~ są ,d~ wysok_oścr~;20'.0'_-if:- na' o~obę, a o związkowej z ministrem Opieki Spo· 

im,1111~d~~Muzwrek ,__ bas. ch:óra' tiiesza:· dgl]1ąĘ'~J% s1.ę ~tJ,r9~vaci,ze~1p .. r~CJO!lip- pt~cH: długo~ _IJI.e , mozc byc mo'7'y, łeczneJ Kościałkowskim. Delegaci pra­

ne i zespół orkiestry pod dyr. Mieczysława tuejszych przeptsow oddluzemow"S"ch. r alblrW1e.m zarabtaJą' oni.; 11lmei, aniżeli cowników domagali się zniesienia 

22 30ór~~~~ra. ,, Onegdaj ba wili w tej spn;i.wie w_ War wyno~zą ich wydatki. wprowadzonych przejściowo, 4 i 8-mlo 

· Tadeus;a "~:~kdoaw Pk~n;,_ ~reszesa - P~kecz szawie przedstawiciele pracowników i P. dyr. Lgocki odpowiedział delega procentowych Qbnlżek komisarycz· 

s te5v I zymona igwy. Ub • I i ł 'd k• J któ 'b l" t • ddł • . . 
22.45,_23.00 Muzyka taneczna _- płyty. ezptecza n o z te, rzy ou y 1 I om, ze sprawa o uzema pracowni- nych, zniesienia podatku spe{:jalnego 

konferencję z naczelnym dyrektorem . ków ubezpieczeń jest troską władz Z. oraz zmiany przepisów służbowych, m. 

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych P· 1 U. S.-u i w najbliższym czasie p. minis- in. wprowadzenia klauzuli o przywróce 

Lgockim. ter Kościałkowski otrzyma do zatwier- nłu dodatku uposażeniowego za wysłu-

•••u••••••••••••••••••••••••• u••••••• u•• u•••••••••••••••••• gę lat, awansów I t. p. 

20 LISTOPAD 1936 R. 
Godziny ranne zal?owiada_ią się . nie~yślnie. 

Filt~y do odżelażniania wody będą zainstalowane 
w instytucjach miejskich 

Łódź, .?O !isto02.d::i. ka wytwórnię filtrów, którymi ostatn!t. 

(v) Donosiliśmy swego cz:i.<;u po· zainteresował sie Zarząd b\ieiskl. 

króh:e o wynalazcy łódzkim. mechaui- 'vV f 1,,;nie władz miejskich powstał 

ku p. Rronisławie Hessie, którv mkdzy pr:Jjckt założenia po.doumych filtrów w j 
innymi wvna<Jazł filtr służ:ic.v do od.ie- i si kołach powszechnych, ochronkach, 

Pracownicy Ubezpieczalń Społecz-

nych wychodzą z zafożenia, że wszel­
kie obciążenia wprowadzone przejścio­
wo w okresie kryzysu Ubezpieczalń nie 
znajdują obecnie wyttomaczenia, wobec 
ogólnej poprawy stanu finansowego tej 
instytucji. 

Przed likwidacją 
strajku laklernik6w 

Począwszy o~ . godzmy 7-eJ narazem jesteśmy 
na przykrości 1 szykany ze stronv osób star­
szych i . prz.e!ożon~ch oraz na stratv material­
ne.. D.z1ałaią takze niepomyślne wpływy dla 
pohty~1, :uchu i k~munikacii. Koło g:idz. 10-ej 
n~strói s1.ę poprawia. Do południa z oowodze­
mem mozemy załatwiać interes:1 bankowe i 
w~kslowe o~az rozpoczynać ocdróże mc•rskie. 
Między go~zmą, 12-tą a g_odz. 15-ta należy wy­
str~egać się osob, do ktorych nie mamy zau­
fa~1a. . Okres ten nie nadaje sie także do za­
'?'lerama trwałych związków miłosnvch i przy­
Jaznych. Godz. 16-ta sprzyja osobom urodzo­
~ym w listopadzie i przyniesie niezwvkle idee 
1 plany. Od godz. 17-ei do godz. 20-ei dobrze 
ie~t przyjmować J?OdwładnYch do służby i na­
wiązywać stosunki z osobami wpływowymi. O 
tej porze należy jednak wystrzegać się nie;io­
rozumień z osobami, od których jesteśmy zale­
żni. Wieczór zapowiada się nieszczególnie. Nie 
należy rozpoczynać nic nowego ani wdawać s\ę 
w poważne dyskusje. 

lazniania wody. Wynalazek ten J'.a ł o- przytułkach, domach wYChowawzcycb ł..ódź, 20 liistopada. 

d1,i, nie posiadającej jeszcze WLH.lo<'ic.: i szpitalach. (k.) W dniu wczorajszym w okręgCJ-

~ów. ani dobrej wody do p.idr.t, 1wsiada Naraz.ie władze miejskie zwróciły wej inspekcji pracy odbyta się konieren 

pierwszcrzędne znaczenie, gdyż w :1da si<; d,., wynalazcy liessa z oropo·zycją cja w spr~wie zlikwidowania strajku la· 

w niektćrych nieruchomośchi:h, p; . .;ho- złożenia kosztorysu na wYkonanic i za- kierników meblowych, którzy przed 

dząca ze studzien płytkich, posiada nie- instalowanie szeregu próbnych filtrów kilku tygodniami podjęli akcję w kie· 

kicGy tak wielką zawartość żelaza, że 
1 w i.nst:rtucjach miejskich. 

1 

runku zawarcia umowY zbiorowej. 

niemal 11iemożliwa jest do użytku "0· I Kosztorys na założende cdpowied· Pertraktacje wczorajsze doprowadzi 

dzie1111c~o ani też do spożycia. . nich filtrów jest obecnie opracowywa- ły do częściowe'łlo porozumienia: pra-

P. t:Iess uruchomH w Łodzi nicwiei- ny przez wyna:lazcę. codawcy zgodzili się na urno(~ zbioro­
Dziecko dziś urodzone - dumne. o bystrym 

umyśle, charakter zamknięty, nadaje się na sta­
nowiska odpowiedzielne, zazdrosne. Groźba straiku włókniarzy w Zgierzu 

Pracodawcy wypowiedzieli umowę zbiorową i nie stawili się 
na wyz~aczoną konferencję 

ADRIA: - „Straszny Dwór" Łódź, 20 listopada. się. 

CASINO: - „Pan z milionami". I (k.) Na - terenie Zgierza wYbuchł Wobec powyższego inspektor pracy, 
CAPITOL: „Król kobiet". 

, 

CORSO: _ I. „Rose Marie". n ,,Wielki Plan" ostry. zatarg zbiorowy, który może do- p. Kakowslci, wYSfat wszystkim pra-

EUROPA: _ „Bolek i Lolek1'. • prowadzić do strajku 1.500 robotników codawcom imienne wezwania, komuni-

GRAND KINO: - „,Burzliwa młodość", zatrudnionych w tkalniach zarobko· kując, że o ile nie przybędą w POnle-

METRO: - „Straszny Dwór". w~•ch. działek na konferencję, zastosowane bę-

MIRAż: - „Osta·mie dni Pompei". "'-~tuwarzvszenie m.i.'~tru'·w t'kackich dą przeciwko· nim sankc1·e k'arne. 
PALACE: - ,,W blasku słońca", " 
PRZEDWIOŚNIE: - „Pokusa". wypowidziai r! cstJtnir. 1·mc..wę zbioru- Jak się dowiadujemy, robotnicy o-

RAKIET A: - ,;Panna Lili". wą. oświadczając, że nie może stoso- 'I świadczyl,i, że o ile ta konferencja 

RIAL TO: - _ ,Pałac we Flandrii". wać stawek w dotychczasowej wyso· nie da rezultatu - t. zn., o i.le maj-

D y żury aptek kości. Związki zawodowe zwróciły się strowie nie podpiszą nowej umowy -

Nocy ·dzisiejszej dyżurują następujące apteki z interwencją do inspekcji pracy, która I proklamowany będzie ogólny strajk w 

J . Kahane (Limanowskiego 80), S Trawkowska zwalała na dzień wczorajszy wspólną j zarobkowym przemyśle tkackim w 
(Brzez1ńsl1,a 56), J. Koprowski (Nowomiejska !wnferencję. · Zgierzu. 
Nr. 15), M Rozenblum (śródmiejska 21). M [' · · t kt' · ł - d Pr e sł t • d 1 500 t 
Bartoszewski (Piotrkowska 95), L. Czyński (Ro· \.nnierencJa a, ora mia a si.: <) •• I z my . en posta a . warsz a-

\icińska 53), H. Skwarczyński ~Katna Nr 54J 'być na tere?ie Zgierza, nie· doszła do J tów pra':Y i ·zatrudnia około 1.500 ro· 

Siniecka (Rzgowska 59). skutku, gdyz P~W..CY. J1ie .s.tąw.lłi~cJ>0.tDłk6.z_ ·' ' 
, ~·,·~ ~t! ;'itlr .:...:t.'/.! 4~" . <r..1 

• , 

wą, jednak nie uzgodniiono jeszcze 
kwestH wysokości plac. 

W najbliższych dniach pertraktacje 
zostaną sfu1alizowane i tym samym 
strajk lakierników meblowych zostanie 
zakończony. 

Pod tramwajem 
Lódź, 20 listopada 

(gr) - Na ulicy Głównej dostała się 
pod koła tramwaju Helena Smolarek, 
zam. przy ul. Głównej 49. 

Do rannej wezwano pogotowie miej­
skie, którego lekarz, po nałożeniu opa­
trunków, przewi(>zl ją do domu w sta­
nie osłabionym. 

Przed głodem i chłodem 
brońmy współbraci 

li . 
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Napisał specjalnie dla „Expr-essu": JERZY BAK~ 
··. \ 

I s:ensacyjna powieść spółczesna 

o SICIO 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL nym maszyny ... Teraz maszyn nie było, niosła więcej, niż wartość spalonej czę- Iialw~n przyglądał t11ll sJę przez chwi-
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- p 1 1 kl ł wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego ale ręce Z10stały .... Ręce pozbawil()ne pra ści fabryki. To byt dobry interes... an i:; z ża em wreszcie po1 epa go po ra-

nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- cy .... Usta, P'Ozbawione chleba.... też pewin~e zarobi:! porząd1nie na tej ka- mieniu i rzekt: 
zyskiwać swych pracowników. StaJ,i poważni, skupi:enł, milcza.GY jak tastrofie .. I to jest dlobry pomysł... Praw - No, ni1e sz.Jwdzi... Jakoś to ltóidziie, 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez t Ml d · b t · d · dl · d d B 'ź d ó t f Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 1:a cmen arzu... o u ro o nicy ręce zi.wy pozar rza ·rn się z arza, a po - ąa z r w, s ary„„. 
gaty właściciel wielu przedsięb !ors~w w Polsce, ściskali w kteszeniach marynarek. Ko- palenie jest dzi'Ś ryzyk:iowne„. Wtadze Poszedł na górę, do łazienki, a An­
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. bietom w1atr rozwiewał włosy na gl-0- nie dają się oszukać ... Ot, taka kata- tonri, opi·erając się na laskach, z wielką 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin wie... Nawet dziieci w i-eh ramionach strofa to dtobry pomysL. Więc chciał- satysfaktcJ·ą kuśtykał po długim kory­ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- +-. „~„1 ""a ... .;;...,. dziakowi, pilić tysięcy z!otych. Ale Rudziak przymHkły i zasnęły. bym .... 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- Tak żegnano fabrykę... lfalwilil r.oześmial się... ._ Przypomni sobiie ... - pocieszat się 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- -- - - - - - - - - - - - Nie sądziłem, że pan jest taki lfalwin _ Jest już na dobrej drodz.e.„ 
mi angażuie słynnego detektywa amerykańskie- Halwin zbudzi:ł si"' okot>0 drugileJ' nn sprytny, panne Pommczek!... Wcale ni,e go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego ''o( „V Pragnąłbym teraz tylko, aby Mściieiel zo 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- południu. Zadzw.onU na lokaja. • źl?. pa:n !k.omMnuje .. „ Ale, ni1estety rad stai! zdemaskowany i żeby Czarny Król 
ca, rozpoczyna. walkę z zagadkowym Mścicie. ~ Ro1z.suń r:olety ... - rozkazał sen- żadnych nbe mogę panu udzi,elić... Pan cdr..a:lazł Jadzię. Wyjechałbym z nią te-
lem na śmierć i życie. nym gł·osem. ma gtowę na karku .... Pan sam d'oskon~-Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- S . . . . b' d . rnz za graniicę... • 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 1 , z~re. światło . Jesr1e?ne~o popołudnia Ie SO ,ie pora Z.I... Nagle, gdy wychodził z w1nny, roz.-
został ranny w głowę, nie może się poruszać rozsw11etlnl10 mroki sypmlm. Pomruczek mrugnął okiiem, wstał 
i.mówi niewyraźnie. Na pytanie. kto ;,est Mści- j Na szybach perliiły się krople desz- i rzekt: :cgt się nia dole przeraźli1WY krzyk. I1al-
c1elem, be~koce _tylko.: -. „La iełłły! ••• Co to czu. I _ Domyślam się już, co pan prezes wir. wciągnął szybko kąpi,elowy płaszcz 
ma znaczyc - mkt nie wie... I . . . . . . · . . , i \\'ybiegł z laz.~,enki. Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- PrzecJ:ągnąl stę lemw1e. LokaJ wmósł chce pow1edzi.ec... Dziękuję„. Razu- C ?I 
wac~a - ~alwina, jest dawny. jego robotn*, na-ta·cy śniadanie i gazety. ttalwin przej- micm.„ = P~n~~ę Ps::~~~j.~! ... _ worat Pelib 
S~n~sła~ Ziętek, ~tore~o Hdyv1!1 tak .mlsterDJe rzał killka piism. Wę wszystkich gaze- Uścisnęli sobte rę.ce„. Pomruczek usidlił, ze mógł DUD kierowac 3ak pa1acem na t h d b Z t t- . . dł -· Antonii .... 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił ac onoszon-0 w ru ryce „ os a meJ wysze t. . Co · · tall1o? 
zeń bezwolne narzędzte V: swy~h rękach i zmu- chwi11i" o strasznej katastrofie w jego Halwim. w wesollym ~astroju wyszedł - u Sdtęł zKmm ks t •• „ 1 dt szał go do zamordowaDJa. n1e1alue~o Aleksan- fabryce. n:i J<lorytarz. - pa .„ rzy ną ... nag e ! upa .„ 
dra Arbuzowa, który znał Jego kryminalną prze- C , ł . l : ż . C k . l · · t ? - J:akto? ... Krzyknął ~ upadł? ... Co szlość. Halwin siedział bowiem w Amervce . . atą wi111ę zwa ano. na ,n ymera - zy ąpie JUZ go owa. - za- t ć? · ~' o ~ lt l.;J 1 · ś h t · t~ t l o ma znacz;y .... w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem r1eszi.10 a. u.a wun U muec na, S1ę Zw- PY a . 
okoliczności. ~buzow dostał ata~u se~ca i zmarł śli1wte. - Tak jest, panie prezesi":!„. - od- - Nie wiem„. - tłumaczył Feliks .._ 
w; obecności.Zię~ka. Teraz pod':Jneme pada na Gdy imńczyl śniadanie wsz.e:CM lokaj parł liokaj Feliks. _Mam dla pana pre- Spc;.cerowal po k·orytarzu ... Nagle otwo-
rucgo. Halwm nie chce go bronić, wobec czego . ' · · r7ył te drzwi1· od salio,,,u krżyknął coś Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy I zameldował: zesa. crekawą nowmę... --. ' "" • · 
brł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się - Pan Pomruczek chce sLę zobaczyć - No, cóż nowego?... i ur:.adiL.. . 
nim M.ścic~eł,, który przyjął gu do swej gw.ardii, z panem prezesem„.. _ Antoni wstał już dzisiaj z Mżka„. - C~y w. salome ktoś byt? 
skład~Jf.il się z dwóch zaufanych pomocmków, _ Dobrze ... Wprowadź gio do salo- _ Ant-oni wstał z łóżka? __ zdziwiił - Nie wiem ... Gdy d.lol>~egłem do.ń., 
AUa?łarz~:~onlł Ziętka j~t młoda, przystojna uu .... Zaraz tam wejdę .... I przygotuj ką- się Halwin - Gdzie on jest?.. ls-alcm był pusty .. . 
i ni.ezwykle urodziwa słu~ąca, Jadzia Młote~ka, piel... - SpaceruJe po po'lmja-ch„. Opiera · I1alwii111 stał iaik wryty. Wesoły na-
posiad~1ąca w swym .ma1ątku !J:lk0 medalion, Wciągnął szlafrok na pyjamę przy- się jeszcze na lasce ale wcale ni'e źle stróJ opuścił go odrazu. Nagle zerwał się 
stanowiący ledyną panuątkę po 1e1 mate~. Z me- . ' · · h d · N 1 · ' · · · · d b ' t d t 1 h · h d · dalionem 1ym łączą się dziwne wypadki. •• w no- czesali' włosy 1 wszedt do salonu. JUZ c o ·z,~. a ezy srę spodzi.ewać, ze i -o ieg1 o Y nyc , zapas,owyc.: rzw1. 
te~i,eArbuzowa ~~e~ z.ntłła;ł ,DP.pis:r '°'.f' •.zP»r~e-: -~ . - W~tal!Jp p~~.Pf.ę~e~l ,-:- zawołal ~U? ,z,_ipełni~ wy~~IQW:i;~ie ... Doktór m§- . Zqręt~iał... Drzwi> byty niedomknięte. 
dztc Z1~Jka, nf~cli pilnuj11 tnedalion~1· Nastę,P" Póiruiticż'e'k 'podnosząc s.i~ z krzesła. - w!l wcżoraJ, ż,e teraz tylko patnięć'1 tto- ·' - To znaczy„. - lmmbiin.owait w my 
nego dma Rudziak napada na' Jadzię ł chce 1eJ T", •,,..r1 · 1• · · · h · · ł b' A t lir • t ~1 ·- · • .,_. ten medalion zerwać-· z szyi. Jad.Eia ~broniła -Się, i.. OWill"'łJ,Z,l;a ePI: , ,$1Ję , .Z,.. gą.zl!f .Q. tym me~ ~ ~ ma 1es~9~e~ ?·S a iqną... . an, Jes ;:, a; h '---'-' q'o znaczy, ze ktoś -ptzed ehwi1ą 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem· szczęściu .... Chcuałem panu prezesowi JUZ z·drów ziupelme... uciekł tymi drzwiami-... Kto? ... Ni1ewąt-
niczy_ spo~ób. • • • . vryraz.i:ć przy okazji moje współczucie. - Dawaj go tutaj!... Chcę go zoba- pliwi•e ten sam osobnilk, który tak prze-

HalWUl nł.e zadow!>llł ,Się ~mi~rcią Ar~uzo- - Dziękuję czyć!... razD' Anto1niego A jego mógł tylko 
wa: Przypadkiem dowiedział się, ze jego zona, . ••• . A . 1 • ' 

1 
• , • ••• • 

Renata. komunikowała się z Arbuzowr.m. !ia - Ta~ak.„. - prze.ciiągał Pomruczek, - . nitom.:·· - zawołał Fel'.1ks - przerazie Jed~n człow1.ek:·· Ten sam, któ-
m.iejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc kręcąc silę mewyraźm1e na swym krze- Chcdźcie tutaJ!.„ Pan prezes prosi!... ry strzelvł <lion dwukrotnie p·odcz.as balu. 
fikcyjnego, swego dawneg~ lokaja Jana, by śle. - Taaak.... Co słychać po za tym, Z pokoJu na parterze wychylita się A więc Mśc1aiJel?... On tu był przed 
w ten sposób zbadać talemmcę żony. . .. l i • ? H h h N' t ć t . l k •, B ł • • h iU ? s· d . ł al . f AM • Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała ~ar1llle prezes11e ... . e- e-. e.... lileprzy- pos a . s ~re.go o a.Ja. ,Y.t zmi.emony. c w ą ... 1·e zira w s omie. nµtom go 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- Jemna sprawia• .... N1eprz.y1emna... Zgarb.ilt silę Jeszcze bardz.~eJ., na twarzy wykrył... To stra:sz.ne!... 
świ~tli.ć jej tajemn}cę ł stwierd~ć, iż był~ o~ - Oczywdiścte .... - PQtwiierdzil Hal~ przybyły mu zm.arsz.czk1i. Opierał się _ p eHksie! _ zwróciJ się głośno do 
szp1egikem.... Ht ~wmiowaj ~.gro.ziła mPunłśnuReerCJtaą wi.Ii. - No, ale nilie mówmy o tych smut- na · dwóch laskach. . kkaja - Czy n ~kt tęd"' nie uc'ekat? za wy ryCle a1emn cy eJ zyc1a... a na h h J k . . J k · A. s. . ·I . ł ł · .Y ' · • miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- :nyc sprawac ..• a S'l.ę pan wczoraJ - a &Lę masz, n~om. - zawo1 at - Ni1e widziiiatem pante prczes~e ni-
ki, Ilony, obydwie bowiem. - matka i córka - baw.ill?... urad1owa~y ~alwLn, schodząc doń na dół kogo.... ' ' ' 
kochały tego ...:.aiuh egnla.o męzcz.yznę - dyrek~ora - z „Astorili" poszedłem do domu.... - DziękuJę panu ... - odparł Antoni, _ A kto 'e"'t w pa•acu? Czy pa-
Władysława .wte ro N' b 1 d · · · •, • ~ 1 

• ••• Pewne~o ' dnia znalezło.u.o panią Renatę m~r- re yl~ wczoraj .sztymungu... . przyg ą aJą>C mu ~tę U~iazme: n!enlka śpi!?.~ 
twą w syp1aln.L PodeJrzeme pada na Włchron1a. - Ma pan raicJę ... Te przeklęte mte- . - No, nar·eszc1e„ WliiOOę ci,ę. spaceru- - N1e.... Wyszła, proszę pana pre-
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- re~w psują cz!l1owiekowi! całą przyjem- Jącego po pałacu, Jak dawn~eJ!.. Pozna zesa 
nakże po are.sztow~u dowia~uje się ze znale- oość życiia · , jesz już mnie?... ·•· D ? 
zionych u W1chroJUa Hst6w, ze łączyło go coś ·, • _ A:.. t · ląd ł . b d - aWIJ10 • ··• 
z jego żOną." Komisarz Wentzel jest tym od- - Wt.asme ... - bąknął Pomruczek n onrn przy~ a .. mu s~ę . a awczo. - Przied g1odziiną... Kazała p.owiie-
kryciem zdruzgot~y... • i nabiier,ając odwagi, rzekł nagle. - Ja - No, Antom! ... N.~e p·oz.naJesz swe~o dzieć paniu prezesi() i . ·..t1-: . W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił t , . . d . l . pana? · W • ze l'wt.i!e 3es:zcze 
się niejaki Martinez z prośbą 0 oąszukanie j~go w asc11w~e 10 p~na w ścilś e. prywatneJ IJ i~". t , h • raz do pana komi-sarza Wentzla ... 
przyrodniej siostry, którą oczeku1e spadek w r pO'UfneJ spraWJJe ... Czy mozemy tu po- 0 .J.! z.aprzecz:yt ruc ~k~10~· • - Aha ... A po za tym? .. Czy pielęg-
~sokośc;i milio°!l dolarów. Ma~t~nez D;ie zt?a mówić spO'lmjniie? - i:: .me parnię am... ai Y~ ~pre- nia>r:ka jest?... · 
1e1 nazwiska, wte tylko, że w 1e1 posi~damu _ Oczywiśclie Proszę baTdzo ro ria. śviat przysz.ed:L.. Coś m1 srę w . . t 
znajduje' się medalion z odpowiednim napisem„. T nrilkt . ··· . 1~ ..r. • ..„ glowie przewr::Soiłto ~ Tez mema, proszę pana prezesa. 

Czarny Król zapala tię do tej roboty i po- u nam ' me przeSZ.l\.Ouiz.11... N ni sz.'lro.;:·. s~- ił 6 - A ten detektyw? 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce Pomruczek obejrzał się trwożnie ...- O, e u'ZE... 'J.\.Oro S tY wr - W dł ···· . 
spadek Jadzi, która nic o tym nie wie I nadal i zacząt tajermrczym głosem: ci'ły, to i pamilęć wróm ... Gnm.t się nie ,• - ~e d .~ rana ... Ma wr6.cić do-
przymlera głodem. at wreszcie rzuca się pod _ Chdalbym pana prezesa zaoytać poddawać! Ale chyba przypom.mas.z so• Piero po ile zie ... 
auto, w który!11 Jechał Halwln. Przemysło.wlec .iak an to zrob:Jt? bie, oo tu silę dZtało w pałacu?... Ha,lwiat z.astoootwi~ się. Wzruszyl 
uratował Jadzię I zakochał sle w nie! po uszy, p C ? AntoniL mowu potrząsnął gl·ową. r.am:iooam~ i rozka·z.at: 
lecz Jadzia, pomnąc l~go krzywdy, nie chce go - O ••• _ N' ? A . . , . . „ . . . znać. _ _ No ... ten wypadek ... z t.ą ścila.ną?.. - E~ ••• Mśc1crela też sobie me . - .Fel'!ikis~e!... Te dJrzwD musizą być 

Pewnel nocy w fabryce Halwlna zawaliła się _ Co to ma. znia-czyć? ... Ja tego nre przypol11ólllas_z? ... Tego w !kapturze ... Na- zam'lrouęte w ten sposób, żeby 111ikt iJCh 
ściana, grzebiąc łpod00gruz!1mdl .k111kuśćrobotn1 1k61w. robilem' To J'est 11JiJesz,częśde' zywaeś go przedtem 'dtZiiiwa·czn.De „La nie mógt otworzyć ... Czy Feliks zrozu-l:lalwtn zwala ca ą powie Zia no na n ew n- .•.. • . p~.s· Cóż t . r ć? . ł? p . . 
nego Inżyniera GJesztołta, który nieraz uprze- - Rozium~em, panie prezesie •.. Oczy Je •:t ••• · • <> mia 0 znacz.y · ··· . m~at ··· ros·zę Je zabić mocno gwoździa„ 
dzał o niebezpieczeństwie. Olesztołta aresz- wiśc'Le .... Al1e hąc!Jźmy szczerzy ... Przecile - La ;ell·~?.. - powtórzył Antom ffił, zamlmąć na kł6dlkę .• WISZYS~'O ied-
towano. • powiatnilśmy sie wspLeirać... Tu eh~ z trudem - Nie pamdletam... nvL. Ja tu muszę zrobić porządek! ..• 

Jeszcze ledna ofiara Halwlna ooszła nlewłn· ól . N . 
nie do więzienia.„ Jeszcze Jedna krzYWda wzro· 0 n~zą w~p ną egzystencię... a mme Rozd:Ział ~I 
sła bulnle, zasiana Jego zbrodnicza reką." Ale moze pan hczyć.... To z.resztą lety w T ble • 
był ktoś, który liczył wszystkie orzez niego spo- molm interesiie ... Bo w.iicliz.~ pan spra1wa ore o i l ·g• .... o 
wodowane łzy I clerolenia„. przedstawi\a: się n~stępująco ... Nfe będę • ..,„ 

Przez całą noc stałt tłumy ludzi orzed roz- d uk ł p · t 
waloną fabryką. Przez ~ałą nÓc oracowała strat prz·e pan~n:i rywa ··· am'Ię a pian po- . Ko1!1.ilsarz We~z.el przeżywaił okres .' A gdyby ma.wet udało si'ę uKryć ten 
'Ogniowa 1 pogotowie. A gdy nad miastem zawisł żar w mo1e1 fabry,ce?... straszihlwej <llepresn dluc~oweJ .. hsit? ... Co z t,ego? ... Ozy W·vdhroń nfo po-
szary świt, odJechał .ostatni wó~ strażacki. ~a- Iialwtl.n uśmi1echnąt się 111teznaczni'e. Jak tu wybrnąć z t.eu sytuacJL? - za- wi,e prawidiy? ... Może ze~i:.. 0e na""et wy„ retk.a zabrała ostatmego robotmka_ wyclągmę· p ·, t O •J.. ., ż· • . J . 1.J• vv· 

t d ruzów - amrę am.... cz.ywk1·cre, e pa- stanawiLa'i s1:.ę .eżeH uznać, że Wd,chroń korzystać zna1omość z nainia komilsa·r.,..,.,_ ego z po g • . ta . t ' ...i. • H 1 . . "" "\ UVT - . , mi~ m„. . . . 1es, ~i1111I1y .zamoruiowama a wJ1n.o~eJ, wą i' p11uidstawić siebie ja'km ofi.a'rę zem-
Na podworzu fabrycz.nym zostały - Otóz ten pozar clia~ m1: 20.000 czy- w •.akim raue tr~eba wszystlloo wyśw1et- sty zdracl:zonego małżonka ... 

tylko rozwalone cegly i zmi1ażdżone ko- stego do.chodu ... Gotówką„. Asekura-cja, lić, podać do wi!adomośc~ 51ądu .i opi111iil W t 1 1 . t . 
losy maszyn„.. rn umie pan. Fabryka i tak szla kiepsko. pubhcznej, a więc również j-egt) prywat- . en 00 czu ,' ze ra01 gr:u.nt PO~ ~o-

Ale ttum, s tojący przed fabryką Mi ałem ją zamknąć na i>ewien czas ... ne listy„ .. ii liisty jego żony... g~°!i„ Pobyt w domu s.tawat się dlan me-
trwal n.a swym stanowisku. Tu było je- I oto pożar przyszedł mi. z pomocą... Bo że znalezi1o·n.y Hst p-ochodził od ie- ,z!1o..,ny ..• 
go m~ejsce. Więc nik t się nie ruszał. Przede wszystk1m -:- silła w_~ższa, a g.o żony, o. tym ~ie wątpi1 ... Prze'kona'l • 
o tej porze, przy płerwszych brzaskach w~ęc pretensJe robotników oqpad~y ... Po su;. że Tama o. ng~ś występowa·ta ~ te-1 Dalszy ciąg Jutre 
stońca, spieszył'~ już dio p-racy. Już wy- za tym-:- g10tówec7ką na stół ?O.OOO zło- at.w ~ NęJliy.„ Stąd ów 1>o<h>1s nflt.l 
.śpiewywały SW~ ~śń ~ ~ iY.c_bfabs:lllRa.b9 ............ .... • • 1 j 
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Notatni~ miejski I SPOWODOWAŁ .ROZSTRZELANIE 8 OSÓB ! Zdar~~:!111!,e~?fadkl 
Wczoraf spadł w Lodzi pierwszy śnieg, któ· 8. oficer ukraiński stanie wkrótce przed sądem w Złoczowie 1 Łódź, 20 listopada 

ry padał całą noc i okrył dzlslaf ulice I domy (gr) _ Nocy ubiegłe), okoto godziny f-el 

białą siatą. Temperatura obniżyła się gwałtow· Złoczów, 20 listopada. dla oskarżonych. Sąd przychylił si~ do wybuchł potar w domu A .• J. Stolhisklego przy 

n~e. Dziś ra.no termometry w~kazywały S stop Dnia 27 marca 1919 roku w Złoczo- żądania oskarżyciela i skazał wymienia Al. l-10 Mala sz. Na mlelsce przybyły dwa 

n ponlżel zera. •• wie Grzegorz Makitra, ówczesny oficer nych na rozstrzelanie. Wyrok wyko- odd0zlkały ,straż1Y· .• t ł . k 

·• ' m" k " k' j b · l aza o & ę1 że po1-.ar pows a w m1esz a• 
ar n u rams ie • o ecny nauczycie nano. nlu Stefana Markowskiego przy czym w ogniu 

sze~z'!n:a~~~l:z~~~~l~~~eddlrl~c~ :'s!~~or:~h •:Ridnej Szkoły" we Lwowie był ?Skar- Dawna ta sprawa z lat wojen~ych stała w chwlłl prz.vbycla 'straży cała ściana 
powszechnych ~ Lodzi Od dnia tego zarząd zycielem W sądzie wojennym, maJącym wyłoniła sie nagle ostatnio na światło parterowego budynku. • 

mleJskl zwiększa ilość 'racy) żywnościowych 0 rozstrzygać o winie Piotra Nowakow- dzienne. Przed Trybunałem sądu przy- Pi_> godzinne! akcll pożar zloka!lzowa.110 •• -

2.100. Ogółem od poniedziałku, dnia Z3 bm. w skiego, Alfreda Syma Michała Stefa- sięgłych w Złoczowie rozpocznie się Ogien wybuchł naskutek nlczabezpicczema pie• 

powszechnych szkołach dokarmianych bedzie nowskiego, Adolfa Dę!bickiego, Juliana rozprawa przeciw nauczycielowi Orze- ca ku~:n:u~~· Rzgowsldef około nr 153 padł 
6•500 dzieci.. „ Herzoga, 'Edwarda Szemberskiego, Leo- gorzowi Makitrze, oskarżonemu o zbrod nagle na bruk 53-letni Le~n Walendiak, 'zam. 

1 *' na Czepielewskiego i Jerzego Podgór· nię z artykułu 26 i 225 par. 1 k. k. na Kowalszczyź11le 2i. Nim wezwano poioto-

W dniach 21, 2Z I za bm. na terenie Lodzi I skiego, oskarżonych bezpodstawnie o Niezwykły ten proces budzi olbrzy- wie ratunkowe, Walenciak wyzion:tł ducha. -

wszystkich miast polskich zorganizowane będą zdradę i działanie na szkodę Ukraińców. mie zainteresowanie. Oskarżonego bro- Prawdopodobna przyczyna uaglego zgonu - . 

po raz pierwszy dni kolonialne, celem szerzenia M k't . d ł Ó k ś . . 'ć ~d . d d St . . anewryzm serca. 
haseł polskie! ekspansll zamorskie}. w sobotę a i ra zą a w wczas ary rmerct m vy zie a w. r. rus1ew1cz. •••••o•••••~Q4-o••••••••• 

odbędą się pogadanki w szkołach, a w niedzielę TfATR MIEJSKl. 

zebranie publiczne w radzie miefskleJ, na któ· R łaj IJ botft h Dziś w piątek 0 g. 8.30 wiecz oraz w sobotę 0 

rylJl uchwalona będzie odpowiednia rezolucja. 8 my ezro JC godz. 4-ej poooł. komedia Zapolskiej „Moralno•ć 
W poniedziałek wygłoszony będzie okollcznoś· d • • I pani ·Dulskiej'' w koocertowym wykonaniu całe· 

clowy odczyt przez radio.. o z I m n a I g o d u. go zespołu z J. Chojnack1, w roli Jtłównej. Ceny 

M Ofi • zniione . • ary pieniezoe składać należy na w sobotę i w niedzjelę o godz. 8.30 wiecz. 

m>wa stacja przeclwweneryćzna nruchomlo· K sztuka Deniu Amiela „Mężozyzna" w której 

na będzie przez Czerwony Krzyż za dwa tygod oato PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. szerokie poi• do popisu znajdują; Krya.tyna An· 

nie. Stacla ta Dlieścić slQ bedzle w lokalu przy kwioz6wna i Tadeusz Biało6zczyńskl. 

ul. Młynarsldel 15, na Bałutach. Bezpłatne za· O 11 8 f V W ft a t U r z e W niedzjelę 0 godz. 4-ej popoł. o.statni po• 

biegi profilaktyczne dokonywane będą od godz. J żegnalny wystę.p Juliusza Osterwy kreującego 

8-eJ wieczór do S·el rano. w mielscowym Komitecie. tytułową rolę w arcydziele Słowackiego „Ma.ze• 
pa" Ceny tniżone. 

Matki! Dr. wo.łkowyski DR. MED. jLECZN ICA OMEGA 
Zapisujcie '!'p~~· chor. · wenerycznych, akórnych s. Ka n I or Q Ł ó w NA 9, tel. 142-42 

swe 1 k 1 h . Spec). chot. sl(órnyc\J I wcnlln't:ZtlY~b. Przy}mulą lekarze we wsz1•tkicb spe 
niemowlęta • • se sua n~c PIOl'Rl<OWSK,\ 90, Telefon J20-4S. cJalnołclacb. - Analizy. Roent1eni 

do (eg11!ID1i1nil 11 tel 238·02 Prz:vJmule od 8-2 1 od ~P wiecz. Kwarc. Oablnet dentystyciay czynny 
1 • 1 d · 1 s 1 d 8 2 oł Porada a d 

od 8-12 i od 4.9 w nledz.1 swlęta od 9-1 w n e zie e i w eta o - PO_!_- DO WYNAJĘClA umeblowany pok61 

Ł6di, Piotrkowska 142 - frontowy, słoneczny w śródmieściu t 

Radioodbiorniki ,,REX'' 
doskonałe, :zużywają najmnl~f pr!ldu. 

Sprzeda:t ratalna i za Pożyczki Państwowe 

RADIO-REICHER 

D F Id 
Dr. N ie w i 3 ż ski niekrępującym welśclem z Używalnoś 

D K b I n E R Dr R ó 31: a n e r f e ma n cią telefonu, z całodziennym utriym:t· r.. • 8 SpecJ. chor. wenerycznycb. skórnycB niem tub bez. Wiadomość tel. lOd-69, 
Specjalista cbor. wenerycznych, skór· l seksualnych w godz. 8-16. „ 

SPEC. chor. SEI<SUALNYCII nych I seksualnych AKUSZER - GINEKOLOG Ptz:vl!~~R~cfJt-~·1 te~~f~g i1 5~d4o5_9 ANOlfLSKIEOO konwersacji I litera 

wenerycznych i ikórny.cb ( ;vłosów) NARUTOWICZA 9 tel. 128·98. KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawr)t w niedziele 1 święta P-l3. tury udziela rutynowany nauczycleL 

ANDRZEJA z, telefon 132-28. . Ul. Zawadzka nr. Zł, m. 8-a, froi;t, co 

przyjmuje od si-11 I ocl 6--8 wiecz. Przyjmuje od 9_:1 i od 5-9 w. Telefon 155·77 o Jl\łł PObAK dziennie tastać od godz. 4-8 po poi 

r JĘZYKOW ANOil::ł.SI<IEOO, fRAN• 

Dr. MED. Dr BIBERGAL H li d • CUSl(JEOO - gruntownie udzielam_ 

I\. Kleszcze Isk i med: Dr. . utszta ł CHO~O~lL~~ftz~~tNt ~~~~~~:a·kor~;~~~d:~cJa.k1t1J.erui!:O 
choroby skórne, weneryczne I seksualne. AKUSZER•QIMEKOLOQ Gabinet Elektro- ! światlolectn!czy _t\.r_.11:.._o ... d...,zl"""nl .... e_,2._..3._. --------

CHIR.URO - UR.OLOO ZAWADZKA 10, tel. 106·30. n I NAWROT No 7 5 ZL. trwała ondulacja z iWarancją 

f)rze.orowadztł się na ul. PtZYimuie od 9-11 rano I od 5-8 w. mieszka obecnie U • • aparatem parowym lub elektrycznym 

AL l<OSCIUSZKI 60 (Róg Zamenhofa) W niedzielo I święta C>d SI do 1 pp, ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 Tel. 164·21. wykonuje Zakład fryzjerski, Główna 33 

TEL. 174.99. Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wlecz. Przyjmuje od 5 do 7•ei. ··n"• 

DZIS IMPONUJĄCA PREJ\\JERAI Najpotężnieis:te Widowisko świata 

OSTATNIE DNI POMPEI'' 
IJ;fl n dr~ej ;toń s fl i~~~~~~~~~~~ Gdyby lli'e jej uwaga prawdopodob„ dze ubLegłej nocy postanow~ła udać się 

n:e zaproponowałby, ażeby pomknąć te· wcześniej na spoczyn.ek. 
raz do Brzeżanek d10 myśliwskiego pa- - Dobrze! - krótk-0 odparła Oroto• 
vvilonu. Teraz jednak zdehumorowanY.1 mirska, udając się do laz1enk,f1. 
nie umiial zdobyć Się na podobną propo- Sam pałac grzymanowiciki byl bu-
zyi;ję. ·dynkiem z polowy XIX wieku. Te i owe i eh I rwsza miłość · 1 

I i 266) 

\\M-~ 

Możliwe, że i kobiieca duma. Juli.i ni~ fragmenty jego były jui trochę staro· 
po~wolil/a jej narzucać się mężczyźnie, świeckLe .. Jeśli Jednak 7hodzl o łazienkę, 

L . 1 };;;; Pow•eef spółczesna ł/ ze i ona czekała na to, ażeby projekt t-1 arcy~z11ełko z kafli i m~rpiurów było 
"' t$.kl wyszedł pierws:zy od Staszka. :Fak-1--:- po khlkakrotnych ·.przerobn:a.dt ~ostat 

Danuta Krasińska, p.Jtsre.dj„n n w m11.• przygryzając usta. teru jest tylk<>, ie po ogromni,e burzli.- mm wyrazem mody i współczesne&'<) 

~::l~~~w=!~~atnym Jana Zary1iz
1 

rmtale Na szczęście jednak w.oźn·ica drzemał wym wstępie bairdz.o przykładnie wd- zbytku. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na skulooy na sl•Omi;e tak, że nie zobaczył :iii do Grzymanowtc. . Julia, wypluskawszy srę, narzuc.i1~a. 

atn:ymaniu ólca - przyjmuje potnbc Za.ty· nirzego. · Dopiern kiiedy katd·e i nich znalazło tt.t Siebie jedwabną piżamę i wrócHa do 

sza. Apatycznii·e konie ze śpi"Cym "hłop- · · b' J I' · 6 . b buduarku 
Dowiaduio sle o tern natzeczorty Da· . . . "' 11 Się U s1e ie: U ia W swoim t zowym u- ' . ' 

nuśki, Stanisław Reczyński I nie wierząc kiem. poczłapaty dalej, . podczas gdy tl.uarze a Sti:l·szek w mieszkanku w ofi· - Spać. będę dzrś doskon~lel -o~ie· 
w platoniczność tego stosurtku. zrywa hrabina odetchn~hl głęboko. . cyn.ie. ogarnąJ ich zal, ze z.tnarnowali cywala sobie z góry, kładąc się. do łózka. 

z n!a. . - Chwała Bogu, że tym razem urn· t>iekną„. bardzo piękną okazję - Ale 1>ot"da11y sen nLe nadcnodz!L 
Kresińska po wielu przygodach poznaje kPęliśmy szczęśliwie kompromitacji.„. · „ . . . ' di Młoda wdowa przewraca.ta się z bO· 

taiemniczego dżentelmena. I<arola Ornicza, Niech. to będzie dla nas nauką, byśmy . Pełni wew_nętrzne~o n. 1eta o.wole- ku na bok, napr6żno usiłując zasnąć. 

któŚ~a;s1~~ż1Re~:;~:k1- z~es~~i~ie :z~i!rem \V przyszłości byli ostr.citniejSil... Nie nia <.:em WięCeJ, te. byh mo~no niewy- - Trudno - tłomaczyla się sama 
u Julii hr. Grotomlrsklei. Miedzy szoferem chciałabym bowiem, ażeby w okolicy sp~11!~• prz.ewałęsaH si~ przez nastepny prud sobą - jeśli k~oś przez \Viele mi,e 

i hrabiną zawiązuie się płomienny romans. zaczęto p~otkować na nasz temat. dz1enJ~ my~ląc w~aśc.1.w~e 0 tym sam~, s!ęcy przyzwyczaił się d'O chodzenia pó~ 
. Sl , .1 d. . a jewuo zwalaj~·c wme na drugiego, ze , ć . ś . k k 

A k',edy wsz stlk'ó w kolo byt·o wiiel· owa te C>trzezw~ Y go 0 reszty. nle doszł, m!aizy n1!mt do t go czym zl1o spa 1 nie za nie ta . łat~o 1 urami. 
. 1 · Y , . . Uc,zuł ból. 

0 
. "' 1 e ' ° Kwadranse wlok!liy si.ę nieznośnie po-

k1m hymnem na cześ~ zycra wstające· Więc zawsze stać będ.z.iie między ni- od dawna marzy i tak gor~co. woh. 
go z!llart~ych po 1.zimo~ym letargu, mi wysoki mur przesądów i zawsze bę- .- Ten chłopak naj~yra:tnieJ zba~a~ Orot-0m.Lrska przekręciwszy kon· 

!a_m.ci dwoie - hrabina z Jasnego p~l~cu dz.ie się Julia wstydziła tej swojej mi- teltzowair mnLe w ch;v·01 gdy wiedział. takt stojącej na stole nocnej lampki, 

~ J~J szofe~ - jako drobne cząst~i nie- tosci
1 

jakbdyby to była zbrodnia, że ona, te wystarczy jedno Jegło słowo z.achety przekonała si-ę, niemal z przerażeniem, 
sr~~~rt~ln~J. P_tzyrody, po~at~nkam~ sw~- jaśnie 'pani pdkochala swojego szofera. a ofLarowatabym mu. wszystko, c.z~goby ż.e jest diopiero pół dl'J dziesiątej. 
m1, ~w1ec1h sw1ęro odradzaJącel sie nu-. Chcial bryzgnąć czymś ostrymj ale tylko zapr~gnĄł! - dąsała się Juha~ z _ Poczytam jeszcze chwilę -w.ti~· 

lvsci„. dat spokój. Zanadto jeszcze piek1ty go roz.targmernem słuchaiąc agron·om1cz~ ła do ręki kslątkę, kt6rą zaczęła czytać 
Rozdział sto płęćdziesłaty. i\sta od jej ognLstych pocałunków - za- nl:'' h ciowodzeń plenipotenta. ni•e rozu: w wagonie. 

ZNÓW RAZEM.„ nadto po!ądana i pię·kna była w tej chwi nrejącego, dlacz~go młoda lego pam Książka była ciekawa. jednakże mło~ 
Dzień ro-bH srę coraz jaśnk~jszy: nie li jegC> kochanka, otulona w jasność po„ jest tak bard~o dziś zdenerwowana i nie tla kobieta czytała ją z roztargn1eniem. 

można był·o przedluiać szaleństw tu na pleHcowego futra, ażeby mógł Się zdio- laskawa. - Rzecz dziwna - przypomtiiata 

gości-ńcu. być na zrobienie jej n<>wej sceny. - Czekaj, mój pimiczu: będziesz s,obie - wtedy w po-ciągu r:hvnież nie 

Pilierwsza oprzytomniarta Julia sły- Więc teź nie pow~ed'ziat nic i tylko- mnie Jeszcze na kolanach błagał o Jeden mogłam jej czytać: wciąż i wciąż bo-

sząc skrzyp zbliżającego się wozu i stuk .zadumany - zasmęcil się. p0całunek i nile otrzymasz gol ~zaci- wiem myślałam wówczas o Staszku że 

końskkh kopyt. Dtoń Juli'i spoczęła na jego ramieniu: skała potym piąstki hrabina, przecha- zcbaczę go z nowu„. A teraz?.„ ' 

- Ktoś jedzie! - odepchn ę la od sie- -- Jedźmy już! dzając się po swojej sypi1a.lni. I naraz z catą jasnością upraytornni· 

b'e mężczyznę. - Stucham pan i ą hrabinę - trochę W drzwiach ukazaita się pokojówka ·la sobi·e, że w tej chwili ni·e mvśli wla.: 

- Skandal gotów!... Z całą, pewnoś- ze smutkiem. troche z ironia rzucił szo· ju7 po raz drugi przypominając, że ką· ś~1wie o ntczym invym tylko () -nim. 

dą zauważono nas! - szennela JuliJa. fer. piei ies.t 2'0tlowa. Jullia. bow~em oo mitrę· 'Oal~Z)' cłą~ iutroJ. 
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przegra( z honorem! 

meczu pilkarskieAo Kraków-Liga 
Trzeba umie( 
Na marrgineS'lie 
Po raz J>lerwszy od Istnienia Lhd nadarzyła ntować apaszowgkfe obelgi, I 111oaą sobie cl H• mu. Trzeba zawsze zachować itodność I poczu­

si~. sposobność do potwierd:tęnla tezy_ że „LI· wodnicy nie wiem Jak być .• zrównowatonyml" cle dtontełmed8twa. To !est kardynaln" zasadą 
ga Jest tylko nomenklaturą, że pojecie extra 1 I J " 
!dasy" błądzi gdzieś wśród nledobltkó;, pa• graczant • mogą eh nawet eucze bardtlel (o spottową. Kto tego nie rozumie, lub tym zasa· 
crzacych na nasze piłkarstwo nie dalel. uli dłu· ile to wogóle Jest 1>rawda) iledzlowle uWYJ>ro· dolll nie chce się podporządkować. sam stawia 
gość włllsno1Io nosa„. wadzaó z równowagi", to Jcucze Ich nie upraw• się po ta nawias sportu. Tych zdrowa opinia 
. zespół s.raczy A-klasowych, owianych am• nla do łobuzerskich I karczemnY1.1h wyzwisk, I sportowa winna wykreślić z pamięci. lako nie· 

bielą, ofiarnym wysiłkiem_ zdołał nrzekonywu- zachowania się, Tr:teba mol Danowie umieć z I poprawnych szkodników. 
jąco pokonać zespół •. asów" zblazowanvcl1, któ· -honorem puegrywać. Trzeba gie postodzld z M. STATTER. 

faktem, że tep11zy zawsze mu11t ustanlć gor8ze• · 
uypn~d~~~urepre~n~wdbuwyPo~ --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-· kl tk · ' . • ' -=„ l 

Echa meczu 
Kraków-Li_ga 

Kraków1 20 btopada. 
Krakowski Okręgowy Związek Piłki 

Nożnej wystosował pismo do Polski.ego 
Związku Piłki Nożnej ze skar~ę na piłka 
rzy Ligi: Dytkę, Matiasa i Wasiewicza, 
którzy obrazili słownie członków- zarzą­
du krakowskich władz piłkarskich na 
tneczu o puchar P. Prezydenta R. P. ~„ 
tniędzy reprezentacjami Krakowa i Ltgi, 

Mecz Braddock-Louis s w spo amach międzynarodowych. Prysła --· -
legenda o niepokonalności Ligi, spadły do zera s 61 i t w t d jd r d l tk 
;~atr:~r~~ ~~:~1!:ie~:: ~f~1~0:~0{J~';;:~ 1~~1yt~~~ zczeg y· zwyc AS wa ar U o z :o: J=~~~ 20ulistouada • • 
spół piłkarski w i,<'lsce. ~ » N ' sk k • · boks sk • 

neprezcuta.:ln I<rakowa Dobiła nlesporule b k kl H (E r t) OWOJOr a OllllSJa er a posta 
„nallepszą" Jedenaetkę t>iłkarsl{a Polski. A, lak W W0CZU 0 80r8 m Z erosem r Ur no.wiła .tezwolić na towarzyisiki mecz 
ta „extra klasa" Jest lubiana nrzez nalw:vbred· Ló<li, 20 listop~da. ledwie remis z Pfeiłerem. W piórkowej, bokserski' Braddock-Louis pod warun• 
nieJuą publictnuść 1111ortown. śwladczv t~n nie Wczorajszy „Expre1s" donió!łł o 'I.Wy Frankowski pokonał zdecydowanie na kiem, Że Braddock złoży natychmiast 
spotykany dotąd w Rrakowi<ł enh.•:~lazm mas, cięstwie bokserów Warty, odniesionym punkty Fuchsa. W wad.ze lekkiej Sipbi· gwaranoję finansową w wysokości 5 ty~ 
~f:Sit~~. którym zachc:cano Krakowian do zwy- w Erfuroie w meczu z drułyn, Heros. - tki zwyciężył po pięknej walce 'Kaestne· 1 sięcy do~ar6w i podpisze zobowiązanit. 

Niestety, na tym fakcie rozbiela supremacji Spotkanie rozes?rane ze.stało w tfodzi- ra. W półśredniej Jarecki zremisował z roze1lran1a w dniu 3 czerwca w Nowym 
Ligi, koliczą się uwagł, związane z tym pou· nach wieczornych w mlejscowel hait spor KaeJtnerem m., W średnief Sulczyóski Jorku, m,eozu boksersipe~o o mistrzo-
czającym meczem. Trzeba pantietać. t.e był on towej. J)Okottał w dtu!li.~ rundde przez k. o. stwo sw1ata ze Schmebn..t1em •. 
meczem propagandowym, o puchar Pana Pre· Pięściarze Wart}' pozoataw11l dolliko- Scbwanca. Polak .zoetał Jednak zdy!>kWa Mecz Braddock-Louis, jak wiadomo, 
zydeilta R. P„ te l>do.vwał si.? 011 na oczach al l ~.1 ł l ł Ulk · odb ~ A1

'--
1

' C' z władz 1, te miał taanimować naJsierszo rzeHe n e wraien e, vuDOłZlłC w po n Ul U• 1 owatty Jta rzekomo tlieprawidłowy ma się yc w uam1c 1ty. a to spot 
dla piłkarstwa. Młodzież, szczególnie ta, które! ione ZW'fcl•.two. cios. W wadze p6łdężkief Klitt1.ecki zwy kanie Braddock ma otrzvmac 400.000 
zabroniono wstępu do klubów sportowych, mia• Szcze;tółowe wvnłkl meczu wydrane· cłętył na pu.nkty P<>p!tzera, wreszcie w dolarów. Po zezwoleniu nowojorskiej ko 
ła się prtekonad o wartościach moratnvclt, nur• go prtcz Wartj 1115 prsedltawlak at~ wadze ~ęiklei Szymura zwyciężył na misji boksersldej Braddock musi jednak 
tulących w klubach, należących do „extra kia• nast-•J•coi w wadze mutzef KoxlołelC punkty olbrz-e Beva, otrzymać zezwolenie i ze strony Madi-
sY'.· Meci ten młllł także przełamać unór władz "'"- "' , _ 1 S G d k k 
szkolnych, zabraniających przYnależnośol u• po wyr6-wnanef walce zremłaowł1ł I Kurt" Sędiiował w rlnjfu p. Schol. Punkto- son quare ar en, z rtótym Braddoc 
cznlów do klubów sportowych. Słowem, mecz lerem. W wadia ke>,tucl*f Sobkowiaki I wał znany w Polsce sędzia wrodnwskil ma p<>dplsany kontrakt. 
ten miał 11tanowld przykład naJsztachetnieJszych niimo llieznacznef prHWa!l1 uzyskał ła• p. Siinf!er. 

elementów, wypływa)ącyolt z rywałlzacil dwu Pl li t I kk tl tó I P1·aśclarze Okac'"1!:111 
naJwytel stoJących pod względem sportowym, erwsza s a e oa e w ~ 'I u 
zespołów. Drutyna krakowska ootraflła się h j fa Jt. d N• 
wz11leś6 na włdclwy poziom sportowy I motał· - C cą ecnaL 0 IEm'.ec 
ny. Nie można lednak tego powiedzieć o dru· h ł h d ł kół k )k 11 ł • h ~arszawa, 20 listopada 
żyule 11rze~lwneJ. Napotkawszy na nieprzewl· UpraWU OnyC 0 D08ZeD 8. e 0 1mp S tU~ Cuiavia·Zdrój, która po połączeniu 
dziane przeszkody tak pod wz1dedem sportó· 
wym lak I pod względem woli zdeoYdowaneJ Wattzawa, 20 listopada. sównle, Ceizikowej, Kwaśniewskiej, Za- się z Goplanią, przyjęła wspólną nazwę 
do wygrane), llaowcy poczęli sle uciekać do nie• \VI iwiązku ~ wprowadzonym pre• słonici, śliwakowi, Biniakowskiemu, Ku· Goplanii, walczyć będzie z Okęciem w 
wybred11yoh jrodków walki, Ale I to mobtaby miowaniem zawodrtików le?kkoatletyci- charskiemu, GĄs()wskiemu, Noji, . ~:.mea- Warszawie w końcu ,lfrudnia r. b. 
Im Wybaciyć. Choć Jak na „extra klas4" sq to nych, zarz11d P. z. L. A. "rzyznał, na 1.a• rzowi, Blerel'łowemu, Pławczykowi, Hoff . Jeśli w styczniu pr:tyazłego roku za· 
metody nie llcuJące z opinią, która Przez osiem ~ " Ei k d 
lat situcznle nasyeano su11:estlantl. daleko odble- sadzie wyników ubleiiłego sez.onu, pra• manowi, S:,:naidrowi, Klemczakowi, Mo- ończone zostaną rutynowe mistrzo· 
ga!ącetnl od rzeczywiste) rzeczywistości. Kle· wo do noszenia dw6oh kółek olimpij· fońciykowi, Luokhauzowi, H<!lia~zowi. stwa Polski, wówczas w lutym bok'Jerzy 
dy atoli I ~e arodkl zawiodły_ niektórz~ gracze skich na koszulkach n.astępttJącytn n· Gierutcie, Siedleckiemu, Lokajskiemu i Okęcia wyjadą do Niemiec na awa me· 
Jigowi poczęli dawać upust swel złości I nie· wodnikom: Turc:i:vkowi. cze, z których jeden roze~rany zostałby 
mocy, w Innej formie. Zależnie od stoonia inte· Walash~wiczówni~, Nowackie)'• Wai'· w Hannowerze z reprezenta.c1·ą telfo mia 
ligenc)I, wychowania I środowiska. w którem 

5 

?:o~~~~~·:::~;w::::.~~~.:r.t~%1: Robotniczy Instytut Kultury Pizycznei ~!:.~::~1~~i.fz~iF~~~1::k~.E~:: 
ryclt H względów \VYChOWaWC:&YCh l dydakty- n.n.wstale Juz· w WarQzawi.a. ską Wisłą i z reprezentacfą Lwowa. . 
czuych, nie motna publicznie wymieniać. ,.,...,. '°' - IV Warto zaznaczyć, że Okęcie, które 

Pod adresem Związku, który tych .,extra V/ · 1 j J ł • I b d · i ł k klasowców" gościł w grodzie oodwawelsldm. . atlZłlwa. 20 istop.'ł.<ia. zlt o:tycte ę z1e ma zastrzeżoną wię zorganizowało bezpłatnv kurs bokszrski 
wypowiadano słowa, które sle słyszy w naJgor- Jak fut dono9ilifoiy, Zarząd gł~wny, szość Jtłosów. u siebie, posiada obecnie około 60 stale 
szych knaJpacb apaszowskich. Jednemu z człon- Związku Robotniczych Stowarzyszeń I Do czasu ułożenia i zatwierdzenia ćwiczących młodzików, przedstawiają­
ków zarządu Zwl4tku, który mitygował gra· Sportowych postanowił powołać do ł.y· przez władze. statutu fundacji larząd cych bardzo dobry materiał. 
cza, grożącego •edziemu w ordynarnych sio· • C t 1 R b 1 ł I t t t K l Ał • ZRSS ł ł d · · k · · M · ' kl b wach pobiciem, zagrożono również ooblcleui„. cia en rany · o oin czy ns y u~ u • 5 owny . powo a o zyc1a om1s1ę oże nareszcie więc u ten :it:rwie 

I, to się nazywa propagGwanle soortu plłkar• tury Fizycznej im. dr. Jeri~~o Mit:hało· organizacyjną fundacji w składzie 5 os4bl z systemem uzupełniania drufyny zawod 
sklego, to ma być budulącym przykładem wy. wicia. d~legowanych przez Zarząd główny Zw. nikami skaperowanymi z innych miast. 
cltowywania młodych graczy orzez zawodni· Instytut będzie miał charakhu wie· Poza tym w skład. komisji wejdzie przed 
ków1 którzy Seszcie klika tygodni temu repre- czystej fundacli1 kh>tel cdonkairti !l'logą stawicie! .rodziny zmarłego dr. Jerzego Dziś zebranre 
zentowałl barWY RzeozypospottteJ zagranicą?! być: :t Urzodu pr:tedstawłdel~ na1'hlit~te1' Michałowicza. ' ' 
Nie moi panowie! Taką propagande wyprasza· "' ho'··e· tlł.w u""kkab·• 
my sobie stanowczo! Okręgc>wY Urząd Wycho- rod:tiny zmarłe!fo, or!t~nl.tacje sportowe, Komisja ma za zadanie opracowanie l"I ~S u n'"'"' a 
wania Fizycznego w l(rakowłe wydał przed kil· robotnicze instytucie kuturalno·ośwlato statutu fundacji, ułożenie re~u1aminu Kierownictwo sekcJ! hokejowej „Makkabi" 
ku dniami odezwę_ która nawoływała do pod· we i specjalni fachowcy, powoływani i tymcza8owego instytutu, zorganizowanie l przygotowuje staran~ie drużynę do . naibliż-
nieslenla kultury w sporcie. I, Jakby na ironię przyjęci na członków Instytutu. zbiórki pieniężnej na rzecz Instytutu i szego sezo.nu. Zawodmcy prz.eprowadzaią 2 ra-
priyieżdżalą sobie właśnie do tego Krakowa b d . d d' . , b d •t zy tygodnrnwo zaprawę zimową i suchą na 
zawodnicy, zebrani z czołowych klubów piłkar• Na czele Instytutu stać ę zie ra. a po Jęcie staran ° u owę w asnego gma sali klubowej pod kierownictwem facho~go 
skloh w Polsce, ł dalą klasyczny przykład tej fundacyjna, w kt6rei Związek Robotni· chu Centralnego Robotniczego Instytutu instruktora. . 
wysokie! „kultury sportowe!". czych Stowarzyszen Sportowych, jako Kultury Fizyćznej. · W dniu dzisiejszym o godz. 20.30 odbędzie 

Co malą robić cl uwodnlcY z oontnleJszych się doroczne Walne Zgromadzenie sekcji, na 
klubów, które proponuje ale rozwiązywać, Jeśli z I ' 6 tr którem zostanie wybrane nowe kierownictwo i 
w tak „kulturalny" sposób zachowuNI się .,asy" ca e „. § •• I aa a zostanie opracowany plan pracy na najbliższą 
naJlepszych klubów piłkarskich w Polsce? Nie, ~ ..., przysz'ość. Wszyscy zawodnicy obowiązani 
proszę panów: w zarządzie Związku zasladalą C ł- b k k łó • Ó przybyć punktualnie. 
zbyt poważni ludzie, plututący WY!!Okle stano- j eka w os t k z o is ' or w i r I n g w w związku z miesiącem propagandowym 
wiska społeczne, by :nl~ll ze srmkoJem przyJ. k k · t uprasza się wszystkich chętnych uprawiania 

Znakomit~ -pływacz i holenders ie I (Ang ia), Eddie Phlllips (Anglia) i Ben hokeja o przybycie na dzisiejsze zebranie. 
den Ouden, Mastenbteeck, Magne·r1 Vaal Foord (Poł. Afryka). Wszelkich Informacyj udziela sekretariat 
berg i Senff startować będą w roku przy **• klubu przy Al. Kościuszki 21, tel. ą41-07. 
szłym w Indiach Holenderskich. Zawodowi tenisiści amerykańscy: * Tilden i Vinez zakończv1i nieda\>lmo swo 

Łodzi W siatk6Wte 25 b. m. w Brukseli rozegrany zosta- je półtnie~ięc:zne tournee po Japonji, 
Lódź, 20 listopada. nie mecz bokserski o mistrzostwo Euro· startując w kilku miastach. Lódź, 20 

Iistopadr-.. 
Od paru tygodni odbywają się w Lodzi mi- d ·1~ d • • • d B 1 "" d « d · l W DNIU DZISIEJSZYM. odbędą się dalsze 

I 
py w wa ze po .re me1 t>om1ę zy e • .t.awo Y rozesrane przy u zta e ame spotkania ,.Plerwsze«o l(rok11 Bokserskiego". 

strzoslwa kl. A I B w siatkwócce żeńsk el i W • At B k k ' k' h k' · ł · d ' " „ meskleł. W siatkówce kl. 8 , rozgrywane S=l gami: outersem 1 a eretn. ry ans tc ra iet cieszy y się wsz~ zie Zawody odbywają się w sall Geyera w godzi· 
mlstrzm;twa Jesienne ia sezon ubiegły 1 ml· 7 grudnia o miattzo1two Europy w wielkim· powodzeniem, a liczba widzów nach wieczornych. 
stnowle zaawansują automatycznie do klasy A wadze lekkie! walczyć będą: Włoch Ta wahała się od 8 do 14 tys. UNION • TOURING rozegra w nadchodzącą 
l wezmą Jeszcze udział w tegorocinych roz· ma.s:nini i Francuz Humery, Broni tytułu: Ciekawym jest łakŁ, ze Japończycy niedzielę w Zgierzu towarzyskie spotkanie z 

kl g --1 tamtejszym Sokołem. 
grywkach tel asy. Włoch. · na tym samym turnieju łączyli wystepy w NIEDZIELĘ rozegrany zost:mie di·ugi 

W siatkówce żeń!>kiej kl .B. mistrzostwo . • „ „ te.nłsist6w zawodowych i amatorskich. mecz koszykówki o awans do klasy A między 
zclobYła tuż Bar-Kochba, która weszła do kl. A, ·11 grudnia w :Berlinie roze~rany zo· *** łódzką Makkabi a PTO. Pierwsze spotkanie 
zaś w sl:itk6wce męskiej kl. B. finały rozc• stanil~ ciekawy mecz bokserski pomięd.!y ~eprezentacfa piłkarska CzechJ· "łO· wygrała drużyna pabianicka. 
grane zostaną w ciągu· soboty I niedzieli mię• W ł J R"'Z"'RWO 
dzy Tur-em i IKP, po czym jedna z tych dru· mistrzami Niemiec i loch w wadie pó wacji ustaliła iuż na rok 1937 następu· L ,L WY zespół bokserski IKP. roze-

1 A 
cię~kiei·. Edorem i Locatolli. · · tk • · d gra w sezonie bieżącym szereg spokań propa• 

iyn wejdzie do !c. . „ „ 1ące swo1e spo ama mię zypafistwower gandowych. Dotychcras zakontraktnwanc zo~ 
W rozgrywkach klasy A. w slatkwóce że1i· . , •ł• . , 25 maja w Pradze z Austrią. stały mecze w T<mrnszowic i Kielc:ich. 

skiel pewnym faworytem do tytułu mistrza Jest Brytyiski Zw. Bokserski opublikował 23 maja w Pradze ze Szkocją. J OMENC.ETTER, utalentow:my napastnik 
HKS., zaś w siatkówce męskiej sytuacla jest i listę swoich mistrzów w kolejności wag, W maiu - z W-lochami. Union • Touring11 został zbadany przez d-ra 
jeszcze rtiewyrafoa. Zaznaczyć ~ale~y, że po jak nast(;puje: Benny Lynch (Szk·Ji::ja), Ponadto rozegrane ma być spotkanie Levitoux, który orzekł, że xawoclnlk łódzki 
ukończeniu 1tJist~zostw kl .. A. w siatkowce rnę- Johnny King (An~lia) Johnny Mac Gro- z Franci", natomiast proi'ektowane me- musi siQ poddać operacji. Union-Tonring zwró· 
skiej ilość klubow zostanie zredukowana do 6 . . w' • ) "t cił się do PZPN!u o pokrycie części kOSZlÓW 
{do kl. B spadną dwa kluby), zaś w ieńsldeJ ry (S~ko;1a), Jimmy alsh (An~lia , Ja• cze z Hiszpanią i Portu~alią prawdopo· operacJ:. 
do 4' (do kl. B spltdllll all: 4 ldubYb ,kę Kiltam .(Saltocia). Jao.k Mlc Avoy dobnie nie dojdą. 'do skutk1', 

Dokoła mistrzostw Z różnych dziedzll\ 
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iB~hil 
Praktykant .zwra~ się do właśclcieia zakła­

du fotograficznego: 
- Pani Kupściowa przyszła z awantur4.,. 
- Z awanturą? - dziwi sJę fotograf. _ Dla-

czego?„. 

- Ona żali się, że wcale nie Jest podobna 
do swej fotografii„. 

- Ona się żali?!.„ Ona powinna dziękować! .-. . . 
Profesor B., słynący ze swego roztargnłenła. 

otworzył cichaczem drzwi pokoju hotelowego, w 
którym mieszkał. W półmroku ujrzał &Wił tonę, 
spoczywającą w ramionach obcego m~czyzny. 
Usta ich złączył długi pocałunek... · 

- Wiedziałem, że ona mnie zdradza.„ _ po­
myślał profesor. 

Wyciągnął rewolwer z kfeszeał. Dw-a stczały 
i dwa ciała padają na podłogę. 

Zdradzony małżonek chowa rewolwer ł zbll­
ża się do trupów. 

Nagle z jego piersi wyrywa się rozpaczli'wy 
okrzy\u 

- Rety!„. ZnoWU omyliłem się co do drzwil!I 

** 
Wiadomo - wszęd~ Jest kryzys. Nawet w 

A'lneryce. 
Do pewnego farmera amerykańskiego przy­

był wędrowiec, prosząc o nocleg. Farmer chęt­
nie udzielił ·mu gościny w swym domu. Przed 
udaniem się na spoczynek gospodarz WSZCtZęł 
pogawędkę ze swym go§cłem, żał!IC s.łę na c.lęt­
kie czasy. 

- Jeżeli panu Jest naprawdę tak bardzo 
ciężko - dziwi słę g~ć - w takim razie nłe ro 
zumiem w jaki sposób może pan utrzymać awóf 
folwark?.„ Skąd pan naprzykład bierze gotów­
kę na opłacenie swego parobka? 

- Ja .mu wcale nie płacę- - odpowiada 
gospodarz. - Widzi pan, teraz parobek pracuje 
u DIIlie„. Po trzech latach pracy należy mu się 

już tyle, że on bierze folwarli: na własność, a Ja 
pracuję u niego jako parobek tak długo, póki 
folwark znowu nie pruchodzi n.a moJ.t włas~ć 
I tak dalej_ 

•• * W Berlinie feat pewna dzieln.łca sklepów, 
sprzedających pokojowe zwierzęta oraz ptaki. 
Przed kilku dniami w oknie wystawoym Jednego 
z !8kich sklepów ukazał się następujęcy napis: 

- Okazfa!.„ Sprzedajemy po cenach %11.aCZ· 

20.XI 

uc· eid łerzy hiszpańsc e ranclł 

Przez granicę hiszpańsko-francuską w Hendaye przechodzi do Francji coraz 
więcej Hiszpanów, którzy nie chcą brać udziału w wojnie domowej. Emigranci 
kierowani są wg;łąb francii. Na zdieciu wiidzimy grupę uciekinierów w Hendaye. 

nie znironych papugi z nieaktualnymi przekona- 1 Minister 
niami politycznymi! 1 

spraw zagranicznych !talli, hrabia Ciano, bawił w Budapeszcie. Wł· 
dzimy go na zdjęciu przed grobem ~ieznanego Żołnierza. 

Codzienna nowelka „Expressu•" 

Spofkonie w 111 którzy szlifują bruki wielkich miast? 

Przeciet bez pieniędzy nie otworzy 
gabinetu. Czy ma przez całe życie kle­•eopOIU pać biedę, ta"k, jak inni, bi>edni lekarze, 

Zatrzymali się przed pięknym, nowo· przyszłość. Nie, on musi wypłynąć na powierz· 
cześnie urządzonym sklepem. A za czasów studenckich nieraz chnię. 

- Spójrz, jaka śliczna chińska waza przymierał głodem. Gdyby nie Marta, z Gustawa była jedyną córką znanego 
- powiedziała Gustawa - Kupimy ią. pewnością nie ukończyłby studiów. kupca ~rz~wne.go .. Po~nał ją. P1:ZYJi>adko· 

, - Dobrze - odparł Karol i otworzył Marta była ekspedientką sklepową. , wo na 1akm~ś przy1ęcm. ko!ezens~~m. Po 
drzwi sklepu. Gdy ją poznał, był dopiero na piątym i paru ty~odmach popr~s1ł ?Jca o ie.i rękę. 

,W dużym, rzęsiście oświetlonym Io- trymestrze. Stracił właśnie dwie najle- I . K~p1ec. zebrał o mm mf~rmacie. Po· 
kalu znajdowało się wielu kupujących. piej płatne lekcje i obawiał się, że go wiedziano mu, .że . Karol 1est bard~o 
Za kontuarem krzątało się kilkunastu wyrzucą z pokoju, za który od paru mie- I zdolny, praco~ty, ze c~ek~ go .duza 
sprzedawców i sprzedawczyń. sięcy nie płacił. I przy~złość, więc zgodził się oddac mu 

Karol nagle zatrzymał si:ę, odwrócił Marta szybko domyśliła się, że on swą ied-v:naczk~. . . . 
się do żony i powiedział trochę niepe· ma kłO'poty pieniężne. Zaproponowała . Po kilku miesiącach odbył się ich 
wnie: , . . , . mu pożyczkę. I ślub. . . 

- Chodzmy. Obe1dz1emy się bez tei Początkowo nie chciał przY)ąc, ale 1 Kar~!. wy~echał z ~sta.wą zag~amcę 
wazy. . . I po długich namowach wziął pieniądze i w podroz poslubną. Nie poze.!!nał się n~-

. - Dlaczego? - spo1rzała nań zdz1· ' przyrzekł, że zwróci •za parę dni. Nie ; wet z Martą, .wysłał .t~lk? h~t, "!~to: 
w1ona. oddał jej jednak. p 0 kilku tygodniach rym. zak.omumkował 1e1, ze się ozemł 1 

- Nie l~bię chińsk~ch waz„ znów otrzymał od niej niewielką sumę. 1· must z mą zerwać. . . . . 
- Od kiedy -to? Nigdy m1 tego nie Od tego czasu stale mu już pomaga- Od te)!o czasu me widział Marty am 

mówiłeś, Właśnie, że kupimy! ła. Karol przyzwyczaił się do tej sytua~ji razu. . . . • 
- Chodźmy, Karolino. Chciałbym i brał pieniądze bez żadnych skrupułów, ' . Opo":'iadano mu!. że po l~~o wy1e~-

jeszcze obejrzeć wystawę obrazów. choć wiedział, że dziewczyna niewiele d:i~ eh.ciała popełmc. sa?10~01stw?, póz· 
Gustawa zawsze umiała postawić na zarabia i musi rezygnować ze swoich· me1 ~as poczęła grozić, ze się z mm roz-

swoim. najpilniejszych potrzeb. prawi. . 
- Chodź ze mną! - zawołała rozka· - Gdy skońezę studia, nie będziesz Cztery lata ~męły od te~? czasu. 

zująco, otwierając drzwi sklepu, które potrzebowała pracować - mówił jej czę- K~~ol obecn~e poraz drugi odbywał 
Karol w międzyczasie zamknął. sto. podro~ ze swą zoną. . . 1 

Karol nie mógł się już cofną~ Marta spoglądała nań wówczas roz· , Dziś rano z~trzymah się w Nea_polu. 
Weszli do wnętrza. kochanym wzrokiem. Wieczorem ma1ą wyruszyć w dalszą 
Gustawa podeszła do jednego ze Karol wiedział, że ona go bardzo ko- 1 drogę. . . . . 

sprzedawców. Karol stanął zdala, od- cha. On również był bardzo do niej I Gdyb.~ Gustawa m~ zwrociła uwagi 
wracając się w stronę drzwi. przywiązany i miał szczery zamiar po· 1 na t~ chmską wazę, u;i1knąłby tego spo· 

·Nie chciał, by Marta go zauważyła. brać się z nią po uzyskaniu dyplomu. l t~a~ua. Co te~az ~ędz1~? Gustawa prze· 
Przecież to była ona. Nie mógł mieć Nieraz gdy w mroźne wieczory sie-, ciez ?awet m.e ~ie o )e.go dawnym ro· 
żadnych wątpliwości. Gdy tylko otwo· dzieli w dwójkę w jej małym, przytul-; n:ians1e. A w 1ak1 sposob Marta znalazła 
rzył drzwi, poznał ją natychmiast i dla te· nym pokoiku układali plany przyszłego ' się we Włoszech? · 
'go się cofnął. życia. . K.arol bał się odwrócić. Stał, jak ska· 

To były stare dzieje„. Gdy jednak skończył studia, wszyst· miemały. . . . 
Ale jeszcze do tej pory nie mógł za· ko s ię raptownie zmieniło. Słyszał, J~k zona tar$!ow~ła s1.ę ze 

Nr. IM 

MADRYT W O~IU ARTYLERII. ' 

Na ulicach Madrytu toczy się niezwykle 
zaciekła walka między oddziałami pow· 
stańczymł, a broniącą stolicy milicją re­
publikańską. - Zdjęcie przedstawia od· 
działy wojsk powstańczych, na zajętej 
przez nich jednej z głównych ulic Ma· 
drytu, w dzielnicy uniwersyteckiej, Pod-

czas południowego odPoczynku. 

UROCZYSTE OTWARCIE PARLA· 
MENTU RUMUI~SKIEOO. 

W Bukareszcie odbyło się w obecności 
króla Karola II·go, uroczyste otwarcie 
parlamentu rumuńskiego. - Zdjęcie na­
sze przedstawia moment odczytywania 

przez króla orędzia. 

Nagle usłyszał jakieś kroki kobie~e. 
Nie wytrzymał. Podniósł wzrok. 

To była Marta. 
Czy ukłonić się? 
Gustawa jest daleko, ona z pewnoś· 

cią nie zauważY. Lepiej się ukłonić, jeśli 
będzie udawał, że jej nie poznaje, pogor· 
szy jeszcze sytuację. 

- Dobry wieczór, Marto - powie~ 
dział cicho. 

Zatrzymała się przy nim. Przez chwi· 
lę spoglądali na siebie w milczeniu. 

Gustawa płaciła przy kasie za wazę. 
Za kilka sekund odwróci się i "podejdzie 
do niego. 

Karol nie wytrzymał wzroku Marty. 
Spuścił głowę. 

- Kiedyś myślałam o zemście - u-
-;łyszał jej słowa - Ale już dawno ci 
wybaczyłam. Jestem nawet szczęśliwa, 
ześmy zerwali. Wydaje mi się, że nigdy 
ciebie nie kochałam. Czy mogłabym ko· 
chać takiel!o człowieka? 

Gustawa iuż odeszła od kasy. 
Jeszcze chwila, a ich zobaczy. 
- Właściciel tego sklepu jest moim 

mężem - mówiła dalej Marta - Ko­
cham go całym sercem i jestem bardzo 
s7częśliwa. Gdybyś wówczas nie wyje• 
chał, możebym go nigdy nie spotkała„. 

W tej chwili podeszła Gusta wa. · 
Marta oddaliła się szybko. 
Karol poraz pierwszy w życiu po­

równał obie kobiety. Marta wciąż jesz• 
cze była młoda i piękna, a jego żona, 
która nigdy nie odznaczała się urodą, tak 
szybko roztyła się i zestarzała. 

- Chodźmy - powiedziała Gusta­
wa, która nawet nie zauważyła że Ka­
rol z kimś rozmawiał - Ta '~aża jest 
prześliczna. Wyobraź sobie, że ją nad· 
zwyczaj· tanio kupiłam. 

Karol nie s łuchał i przez dłuższy czas 
nie odzywał się. · • Karol doszedł do wniosku że nie mo· sprzedawcą i błagał Boga, by 1akna1prę· pomniec„. • d · k 'ł · Wydawało mu się , że właściwi e nie 

Gdy on skrzywdził Martę, lecz ona jego,„ 
Obecnie był już lekarzem. Dzięki po- że się z nią ożenić. Po pierwsze dlatego, ze1 upi a nieszczęsną wazę. 

sagowi który mu wniosła Gustawa, u- że p0chod~iła z innej sfery, a po drugie,' Może Marta J!o nie zauważy . 
rządził 1 

sobie piękny gabinet lek1rski. 1 że musiał sobie zapewnić spokojną przy- ?twi.er~ł drzwi sk~epu, :ozmawiała 
Miał już praktykę i śmiało spoglądał w szłość. · zyw1emem z kupu1ącym1. ---

z O· l DOL. 
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